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wyższą jakość, trwałość i estetyko produkcji”
W. Saj, W. Sygdziak i M. Morawski

wzywają ludzi pracy całego kraju 
do współzawodnictwa

dla uczczenia II Zjazdu PZPR
Czołowi inicjatorzy nowych form współzawodnictwa w 

podnoszeniu jakości produkcji — Wiktor Saj z Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w Starachowicach, Wanda Syg 
dziak i Marian Morawski z Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego im. Marchlewskiego w Łodzi oraz Władysław Gó­
recki. murarz z Warszawy wystąpili z wezwaniem do ludzi 
pracy całego kraju o wzmożenie — dla uczczenia II Zja­
zdu partii — walki o wyższą jakość, trwałość i estetykę 
produkcji.

Naród niemiecki nie pozwoli
na wtrącenie go 

w nową otchłań wojny
Posiedzenie Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP)
25 listopada na posiedzeniu Izby Ludowej Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej wicepremier Walter Ulbricht złożył 
deklarację rządową w sprawie pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego.
Wicepremier Ulbricht pod 

kreślił, że sytuacja politycz­
na w Niemczech zaostrzyła 
się, ponieważ władza w Niem 
czech zachodnich znajduje 
się obecnie w ręku najbar­
dziej agresywnych sił impe­
rializmu i militaryzmu nie­
mieckiego, które usiłują zre­
alizować w Europie agresyw­
ne plany Amerykanów. W 
tych planach amerykańskich 
decydującą rolę odgrywa 
wskrzeszenie militaryzmu nie 
mieckiego. Problem niemiec­
ki — to sprawa pokoju lub 
wojny w Europie — oświad­
czył Walter Ulbricht.

Rząd NRD uczyni wszyst­
ko co w jego mocy, aby na­
wiązać przyjazne stosunki z 
narodem francuskim w opar 
ciu o zasady niezawisłości na 
rodowej i całkowitej równo­
ści praw.

Główne zadanie wszystkich 
pokojowych i demokratycz­
nych sił narodu niemieckiego 
— oświadczył Ulbricht — po­
lega na tym, aby uniemożli­
wić amerykańskim podżega­
czom wojennym i ich popiecz 
nikom z Bonn wtrącenie na­
rodu niemieckiego w otchłań 
nowej katastrofy wojenej.

Ponieważ pragniemy jed­
ności Niemiec — stwierdził 
Ulbricht — oświadczamy dziś 
podobnie jak przedtem, że 
gotowi jesteśmy w każdej 
chwili, bez warunków wstęp­
nych, omówić przy okrągłym 
stole z przedstawicielami Nie 
mieć zachodnich wszystkie 
zagadnienia dotyczące przy­
wrócenia jedności Niemiec na 
zasadach demokratycznych i 
zawarcia traktatu pokojowe­
go.

Oprócz propozycji utworze 
nia tymczasowego rządu ogól 
no - niemieckiego składają­
cego się z przedstawicieli 
Niemiec zachodnich i NRD,
— która była już niejedno­
krotnie wysuwana przez rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, — Walter Ul­
bricht wysunął także szereg 
innych propozycji mających 
na celu zacieśnienie stosun- 
ków między Niemcami zacho 
dnimi a NRD. W szczególno­
ści wicepremier Ulbricht wy­
powiedział się za przeprowa­
dzeniem natychmiastowych

rokowań między NRD 
Niemcami zachodnimi 

w celu ustanowienia rze­
czywiście normalnych stosun­
ków między Niemcami za­
mieszkującymi obie części 
kraju. W. Ulbricht wypowie 
dział się za przeprowadze­
niem rokowań w sprawie sta 
nu liczebnego, uzbrojenia, 
rozmieszczenia i zadań poli­
cji w celu osłabienia napię-

(Ciqg dalszy na str. 2)

sztucznych - Jf/Ji

Apel Wiktora Saj a, Wandy 
Sygdziak, Mariana Moraw­
skiego i Władysława Górec­
kiego brzmi:

TOWARZYSZE ROBOT­
NICY!

IX Plenum Komitetu Cen 
tralnego naszej partii w te­
zach przedzjazdowych głosi 
m. *in.: „Walka o jakość pro­
dukcji winna stanąć w cen­
trum uwagi wszystkich pra­
cowników przemysłu". Jest 
to, towarzysze, ważne, odpo­
wiedzialne zadanie nas wrszy 
stkich w walce o realizację 
wskazań partii — w walce o 
szybszy wzrost stopy życio­
wej ludzi pracy miast i wsi.

Dobre, ładne i trwałe — 
muszą być wszystkie wj/roby 
produkowane dla ludzi pra-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Tekst noty 
rzcadu PRL

do rzędów

Stanów Z! etinoczcn^ch 
i Wieik-e, Brytanii

zamieszczamy na sfr. 2

Utworzenie
Ogólnozwiązkowego
Ministerstwa Skupu

Dekretem Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR na bazie or­
ganizacji i przedsiębiorstw mi­
nisterstwa rolnictwa i skupu 
ZSRR, związanych ze skupem 
i przetwórstwem produktów 
rolniczych zostało utworzone 
ogólnozwiązkowe ministerstwo 
skupu. Innym dekretem Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
ministrem skupu ZSRR miano­
wany został L. R. Kornijec.

W związku z utworzeniem 
ogólnozwiązkowego minister­
stwa skupu, ministerstwo rol­
nictwa i skupu ZSRR zostało 
przemianowane na minister­
stwo rolnictwa ZSRR.

Stefa Petrova
śpiewać będzie
w poznańskiej Operze

Do Polski przybyła, w ra­
mach wymiany kulturalnej, 
znana czechosłowacka śpiewacz 
ka, artystka Teatru Narodowe­
go w Pradze, laureatka nagro­
dy państwowej, Stefa Petrova.

W czasie dwutygodniowego 
pobytu w naszym kraju ar­
tystka czechosłowacka wystąpi 
w roli Halki w Operze war­
szawskiej i poznańskiej oraz 
w „Sprzedanej Narzeczonej" 
Smetany — w Operze śląskiej.

Pomoc państwa dla wsi rosnąć będzie nadal. Mówią 
o tym wskazania IX Plenum. Produkcja maszyn ł na­
rzędzi rolniczych wzrośnie w roku 1955 prawie dwu­
krotnie w porównaniu z rokiem 1953.^Uruchomiona 
będzie produkcja maszyn o podstawowym znaczeniu 
dla mechanizacji rolnictwa, jak kombajny zbożowe, 
siewniki nawozowo-traktorowe i wyrywacze lnu. Roz­
szerzy się produkcja takich maszyn, jak kopaczki 
traktorowe i konne, sadzarki do ziemniaków, snopo- 
wiązałki traktorowe i siewniki konne.

Dla polepszenia zaopatrzenia gospodarstw indywi­
dualnych w środki produkcji

Q zwiększy się zaopatrzenie wsi w siewniki, ko­
paczki, parniki, obsypniki, opielacze konne i kulty- 
watory

0 wydatnie zwiększy się pomoc okazywaną gospo­
darstwom indywidualnym przez POM i GOM

81 zwiększy się ilość GOM oraz zaopatrzenie tych 
ośrodków w siewniki zbożowe, maszyny żniwne, ko­
paczki, kosiarki i agregaty omlotowe

<8 zostaną rozbudowane i pełniej wyposażone kuź­
nie oraz warsztaty pomocnicze GOM

9 powstaną punkty czyszczenia nasion przy GOM
$ zmienią się opłaty w GOM i POM, by bardziej 

udostępnić korzystanie z ich usług chłopom małorol­
nym i średniorolnym.
__,___ . ~ ------- - Na zdjęciu: dmuchawy do

siana, wyprodukowane przez 
Inowrocławską Fabrykę
Sprzętu Rohrczego, która wy 
twarza 16 rodzajów maszyn, { 
m. in.: parniki, płuczki, roz- 
trzęsacze do wapna i beczko­
wozy.

Benoit Fraćhonl
na wolności •

Jak podawaliśmy, dnia 22 
bm. policja francuska areszto-, 
wala Benoit Frachona, sekre­
tarza generalnego Francuskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra 
cy, wybitnego przywódcę fran­
cuskiego ruchu zawodowego.

Dnia 26 bm. paryska Izba 
oskarżeń wydala orzeczenie, 
na mocy którego Benoit Fra- 
chon został zwolniony z wię­
zienia.

Aż do pełnego zwycięstwa
Jeżeli podsumować korzyści, ja­

kie wieś otrzyma z tytułu wpro­
wadzenia zasady, że obowiązkowe do­
stawy nie rosną wraz ze wzrostem 
produkcji, z tytułu wzrostu kredytów, 
z tytułu rozszerzenia kontraktacji i 
poprawek dokonanych w kontrakta­
cji na rzecz producenta — to okaże 
się, że dochody wsi w związku z tym 
w roku 1954 — według szacunkowych 
danych — wzrosną o około 3 miliar­
dy złotych" — mówił podczas obrad 
IX Plenum towarzysz Bierut.

Ogromna jest pomoc, którą partia 
postanowiła zapewnić rolnictwu. Już 
w ciągu najbliższych dwóch lat wieś 
otrzyma znacznie większe niż dotych­
czas ilości maszyn rolniczych, nawo­
zów sztucznych, materiaŁów budow­
lanych, kwalifikowanego ziarna siew­
nego i innych artykułów niezbędnych 
dla podniesienia produkcji rolnej. 
Gminne i państwowe ośrodki maszy­
nowe lepiej będą obsługiwać gospo­
darstwa mało- i średniorolnych chło­
pów, zwiększy się opieka państwo­
wej służby agro- i zootechnicznej nad 
indywidualnymi i spółdzielczymi go­
spodarstwami. Ta zakrojona na 
ogromną skalę pomoc państwa po­
zwoli podnieść wydajność ziemi. Wię­
ksze ilości zbóż i okopowych zbierać 
będą chłopi, szybciej rozwijać się bę­
dzie hodowla bydła i trzody chlewnej.

Utrzymanie obowiązkowych do­
staw na dotychczasowym poziomie 
przy zwiększonej produkcji rolnej, 
rozszerzeniu systemu ulg i zamienni­
ków zapewni wzrost dochodowości 
gospodarstw. Uzyskane nadwyżki 
produktów będą mogli chłopi zbywać 
korzystnie w drodze kontraktacji lub 
też sprzedawać je na wolnvm rynku.

Partia nasza wysunęła norywajacy 
program polepszenia ludzkiego bytu. 
Polityka naszej partii, polityka po­

głębiania spójni gospodarczej między 
miastem i wsią odpowiada najżywot­
niejszym interesom chłopstwa pra­
cującego. Ale polityka ta — to nie 
tylko traktory, maszyny, nawozy, na­
siona, artykuły przemysłowe dla wsi, 
to nie tylko książki, radio, zespoły ar­

tystyczne dla chłopskich zagród, 
nie tylko wiedza, uczelnie, stano­
wiska dla chłopskich dzieci, polityka 
ta to także — skrupulatnie realizo­
wane obowiązkowe dóśtawy, których 
wykonanie umacnia siły Ojczyzny, 
służy interesom pracującego chłop­
stwa.

Jednym z warunków pełnego uru­
chomienia przez państwo tych 

wszystkich dźwigni, które stwarzają 
możliwości wzrostu produkcji rolnej 
i opłacalności gospodarki chłopskiej 
jest właśnie pełne wykonanie obo­
wiązkowych dostaw.

Dlatego też wielka batalia o zboże 
bynajmniej nie kończy się w jakimś 
„błogosławionym" ba, — nawetM „do­
kładnie" przez kułaków określanym 
dniu. Kułak —srodze się myli, jeśli 
przypuszcza, że wreszcie „zmęczymy 
się" i „zrezygnujemy" z walki. 
O CHLEB, O MIĘSO, O MLEKO DLA 
LUDZI PRACY W POLSCE — BĘ­
DZIEMY WALCZYĆ AŻ DO ZWY­
CIĘSKIEGO KOŃCA. Dopóki ostatni 
naieżny ludziom pracy kilogram zbo­
ża nie wpłynie do państwowych ma­
gazynów, dopóty aktywiści — bojow­
nicy o świętą sprawę umocnienia so­
juszu robotniczo-chłopskiego, o uni­
cestwienie wrogich, awanturniczych 
prób podważenia polityki państwa 
ludowego, o całkowite odizolowanie 
kułaka od mało- i średniorolnych 
chłopów — trwać będą na poste­
runkach.

Na gębach kułackich wrogów ro­
botniczo-chłopskiego sojuszu nieraz

pojawia się maska „dobrego dorad­
cy". W ostatnich dniach znów nabie­
ra ona rysów perfidnej słodyczy. Są­
czy w umysły słabych politycznie 
chłopów jad wątpliwości, wahania. 
Szepcze obłudnie:

„Wytrzymaj jeszcze, potem złago­
dzą kurs".

Uczmy się dostrzegać maski wroga 
i zdzierać mu je z obmierzłego obli­
cza.

Wiele już łajdackich prób podej­
mował kułak w tegorocznej kampanii 
zbożowej. Każda z nich miała na celu 
zachwianie polityki partii, powstrzy­
manie pracujących chłopów od wy­
konywania ich patriotycznych obo­
wiązków, przeciwstawienie ich władzy 
ludowej.

Wszystkie te próby rozbiły się o 
mur patriotycznej postawy pracują­
cego chłopstwa. Taki sam los czeka 
także ostatnio spreparowane kułac­
kie brednie.

I powiedzmy sobie jasno — nie ka­
lendarz zadecyduje, kiedy zakończy 
się tegoroczna walka o zboże, mię­
so, mleko, podatek gruntowy — lecz 
fakty. Nie osłabimy naszych wysił­
ków w tej ogromnej batalii klasowej 
dopóty, dopóki ostatnia gmina czy 
gromada nie rozliczy się z państwem 
do końca, dopóki nie uczyni tego 
ostatni chłop w Wielkopolsce. Nie u- 
Icga najmniejszej wątpliwości, że 
dzięki wynikom partii, bezpartyjnych 
aktywistów, przodujących chłopów 
nastąpi to bardzo szybko.

Organy władzy państwowej wszech­
stronnie wnikały w sytuację pracu­
jących chłopów, rozważały możliwo­
ści każdego z nich, postawiły im do 
dyspozycji cały wachlarz zamienni­
ków. przyznawały w uzasadnionych 
wypadkach ulgi — teraz państwo do-

(Ciąg dalszy na str 2)

Chłopie pracujący!
Jedyna droga do Twego 

dobrobytu prowadzi przez 
zwiększenie produkcji. Za­
krojona na olbrzymią skalę 
pomoc państwa pozwoli Ci 
znacznie podnieść wydajność 
gleby. Jednym z warunków 
zwiększenia pomocy państwa 
dla wsi jest pełne wykonanie 
dostaw obowiązkowych przez 
wszystkich chłopów.

Batalia o zboże trwać bę­
dzie aż do zwycięskiego koń­
ca.

Nie zwlekaj!
Wykonaj plan odstaw i do­

pilnuj aby wykonali go inni!

Oto głos
Antoniego Antkowiaka

przodującego chłopa z gre 
mady Stroszki, w gminie Nekl:

„Pamiętam dobrze la', 
przedwojennej poniewierk 
— mówi Antkowiak, kiedy te 
w Stroszkach rządził hrabi: 
Żółtowski. Bydło w pańskiir 
majątku miało wtedy lepie, 
niż my, ludzie. Prawdziwi* 
zacząłem żyć dopiero od 1945 
roku.

Nie ociągam się nigdy z od­
stawą i nie daję posłuch) 
kułackim plotkom, bo rozu­
miem, że wywiązywanie się z 
moich obowiązków jest świę­
tą powinnością wobec pań­
stwa. które chłopom na każ­
dym kroku pomaga.

Na wiosnę kupię nowy 
siewnik. a dzięki obniżce za­
oszczędzę na kupnie około 
1100 zł."



W mieniu całego narodu i
Rząd polski apeluje do mocarstw zachodnich

o położenie kresu remilitaryzacji i faszyzacji Niemiec zacho
Nota rzqdu PRL do rzqdów Stqnów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii

Dnia 25 listopada 1953 r. minister spraw zagranicz­
nych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dr Stanisław 
Skrzeszewski przyjął ambasadorów Stanów Zjednoczonych 
Ameryki i Wielkiej Brytanii w Warszawie i wręczył im je­
dnobrzmiące noty.

Poniżej podajemy tekst noty doręczonej ambasadorowi 
Stanów Zjednoczonych Ameryki:

Ministerstwo Spraw Za-' rząd Stanów Zjednoczonych 
granicznych przesyła wyrazy dąży do przekształcenia neo- 
szacunku ambasadzie Sta- • hitlerowskich, zmilitaryzowa 
nów Zjednoczonych w War- i nych Niemiec zachodnich w
szawie i ma zaszczyt zakomu 
nikować co następuje:.

Rząd Polskiej Rzeczypospo

zbrojną pięść „atlantyckiego" 
systemu agresji i opanowa­
nia Europy, uzbrajaną pod

Europy.
Doświadczenie historyczne

na przestrzeni ostatnich dzie 
sięcioleci dowiodło niezbicie, 
że nie z innej strony, lecz 
właśnie ze strony zmilitaryzo 
wanych i reakcyjnych kół od 
radzanego w centrum Euro­
py ekspansywnego imperia­
lizmu niemieckiego — pow- 
staje rzeczywista i jedyna 
groźba agresji w stosunku do 
pozostałych narodów europej 
skich. Jeśli polityka układów, 
zawartych w Bonn i w Pa­

litej Ludowej z największą/maską „systemu obronnego" 
uwagą obserwuje wymianę'17 
not między rządem ZSRR a 
rządami Wielkiej Brytanii,
Stanów Zjednoczonych i 
Francji w sprawie środków 
zmierzających do odprężenia 
międzynarodowego, a między 
innymi w sprawie uregulowa 
nia zagadnienia niemieckie­
go.

Polska Jest Jak najbardziej 
zainteresowana w niedopusz­
czeniu do odrodzenia sił agre
sji na terenie Niemiec i w u
regulowaniu sprawy niemiec- . _
kiej na podstawach demokra , • +wy
tycznych i pokojowych. Zna- I t° scn® ten jest dosta­
ne są olbrzymie straty i zni- 1 .p^e^rzyst-? 1 jedno-
_______________ znaczny: stworzenie konstelaznaczny: stworzenie konstela 

cji, w której zremilitaryzowa- 
ne Niemcy zachodnie wraca­
ją do roli głównej siły agre­
sywnej w Europie. Dla naro­
dów sąsiadujących z Niemca 
mi 1 zagrożonych przez poli­
tykę odradzającą militaryzm 
kół neohitlerowskich nie jest 
sprawą decydującą to, czy 
w' realizacji tej polityki prze­
ważać będą jakiś czas intere­
sy państw' anglo - saskich, 
czy też wezmą górę intere­
sy nie ukrywających zbytnio 
swej zachłanności i agresyw­
ności niemieckich kół reak­
cyjnych i imperialistycznych. 
Nie ulega bowiem żadnej wąt 
pliw'ości, że wejście w życie 
wspomnianych układów jest 
równoznaczne z wkroczeniem 
Niemiec zachodnich na dro­
gę prowadzącą do nowrych 
prowokacji, awanturniczych 
wypadów i agresji.

Układy te umożliwiać ma­
ją odbudowę i rozbudowę wo 
jennego przemysłu niemiec­
kiego z całkowitym podepta­
niem zobowiązań zapewnie­
nia pokojowego charakteru 
powojennej gospodarki Nie­
miec. Przemysł ten rozwija­

szczenią, jakie poniósł naród 
polski w czasie ostatniej woj 
ny wskutek najazdu hitlerow 
skiego.

Niestety stanowisko zajęte 
przez rząd Stanów Zjednoczo 
nych w notach do rządu 
ZSRR w odpowiedzi na ini­
cjatywę radziecką w sprawie 
odprężenia międzynarodowe­
go, jako też forsowanie remi­
litaryzacji Niemiec zachod­
nich wbrew rzeczywistej opi­
nii wszystkich sąsiadów Nie­
miec — wywoływać musi głę 
boki sprzeciw. Stanowisko to 
świadczy bowiem, że rząd Sta 
nów Zjednoczonych nie zmie 
rza w istocie rzeczy do ure­
gulowania problemu niemiec 
kiego w duchu pokojowym i 
w oparciu o demokratyczne 
siły w Niemczech. Rząd ten 
nie dąży do zlikwidowania 
punktu zapalnego, jątrzącego 
stosunki w Europie, jakim są 
obecnie podzielone i rozbite 
Niemcy.

Rząd Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej skierował osta­
tnio noty do państw sąsiadu­
jących z Niemcami — w tej 
liczbie również i do Francji 
— w których wyraził swój po 
gląd na sprawę rosnącego 
niebezpieczeństwa militaryz- 
mu niemieckiego oraz na 
środki, jakie mogłyby mu za­
pobiec. Rząd polski uważa 
również za swój obowiązek 
zwrócić się do rządu Stanów 
Zjednoczonych, który ponosi 
odpowiedzialność za istnieją­
cy stan rzeczy.

Państwa europejskie, a zwła­
szcza państwa sąsiadujące i 
Niemcami, widzą coraz wyraź­
niej groźbę odradzania się mi­
litaryzmu, rewizjonizmu i pla­
nów odwetu w Niemczech za­
chodnich, obserwując ich fa- 
szyzację i wzmaganie się coraz 
bardziej wyuzdanej propagan­
dy wojennej. Dzieje się to w 
sytuacji, gdy mocarstwa oku­
pujące zachodnie Niemcy, mi­
mo, że zobowiązały się uro­
czyście na podstawie uchwał 
poczdamskich do zdecydowane­
go zapobiegania odrodzenia się 
agresywnych Niemiec, faktycz­
nie narzucają warunki torują­
ce nieuchronnie drogę dominu­
jącej roli militarystów niemiec­
kich. Niedopuszczenie do wzro­
stu sił, które ponownie mogły­
by zagrozić Europie, miało być 
jednym z głównych celów i za­
dań czterech wielkich mo­
carstw. W tym kierunku zmie­
rzały nieustanne wysiłki Zwią­
zku Radzieckiego, który doma­
gał się wielokrotnie uregulo­
wania problemu niemieckiego w 
duchu uchwał poczdamskich w 
interesie wszystkich narodów 
europejskich włącznie z naro­
dem niemieckim. Do tego sa­
mego celu zmierza wysunięty 
przez rząd ZSRR konstruktyw 
ny projekt zasad traktatu po­
kojowego z Niemcami.

Wbrew przyjętym zobowią 
zaniom odbudowania Niemiec 
jako państwa jedn dego, po 
kojowego i demokra tycznego 
j wbrew intencjom Europy,

ny Jest przy pomocy amery­
kańskich grup kapitałowych, 
jako coraz ważniejszy czyn­
nik prowadzonego przez Sta 
ny Zjednoczone wyścigu zbro 
jeń, jako arsenał dla nowe­
go Wehrmachtu i wojsk agre­
sywnego paktu północno-at-‘ 
lantyckiego. Równocześnie 
zaś przemysł ten stawać się 
musi coraz groźniejszym ry­
walem dla swych „sojuszni­
ków".

Okupacja Niemiec zacho­
dnich wykorzystana została 
przez rząd Stanów Zjednoczo 
nych do przekształcenia tej 
części Niemiec w stałą bazę 
wojskową powiązaną ściśle z 
systemem innych baz NATO. 
Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej niejednokrotnie 
dawał wyraz swemu przeko­
naniu, że rząd Stanów Zjed­
noczonych rozbudowując sieć 
baz wojskowych na terenie 
innych krajów postępuje 
wbrew Karcie Narodów Zje­
dnoczonych. Przez wciąganie 
Niemiec zachodnich do tego 
systemu baz rząd ten naru­
sza przyjęte w układach pocz 
damskich zobowiązania i 
stwarza zagrożenie pokoju Eu­
ropy, a zwłaszcza bezpieczeń-" 
stwa narodów sąsiadujących 
z Niemcami. Zagrożenie to 
odnosi się w pełnej mierze i 
do narodu niemieckiego.

Nic też dziwnego, że remi- 
litaryzacja Niemiec i wysiłki 
w kierunku odbudowy Wehr­
machtu jako dominującej si­
ły militarnej w Europie za­
chodniej napawają narody 
europejskie obawą o swe bez 
pieczeństwo i o losy pokoju 
i wywołują w coraz szerszych 
warstwach tych narodów ros 
nący opór i czujność.

Czujności tej wymaga rów 
nież system podpisanych w 
Bonn i Paryżu układów, bo­
wiem ostatecznym ich celem 

[jest odrodzenie w ramach 
! „europejskiej wspólnoty o.
J bronnej"' odwetowej armii 
i niemieckiej pod przewodem 
■hitlerowskich generałów, któ 
j rzy w tak niedawnej przeszło 
! ści kierowali zniszczeniem i 
i bombardowaniem miast i wsi 
■ Polski, Francji, Anglii, ZSRR 
i oraz szeregu innych państw 
! i krajów.
I Nie ulega najmniejszej wątpił- 
I woici, te gdy tylko Niemcy za­

chodnie poczują się silniejsze,

Aż do pełnego zwycięstwa
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

maga się, by naszemu prawu ludowe­
mu stała się zadość: by wszyscy wy­
wiązali się z przypadających na nich 
świadczeń. I żadnego oporu tolerować 
nie będzie.

W dahzym ciągu należy ze wzmożo­
ną siłą korzystać z wszelkich sposo­
bów politycznego oddziaływania na 
tych chłopów, którzy wciąż jeszcze 
pod wpływem kułackiej agitacji zwle­
kają z dostawą. Równocześnie wszę­
dzie, gdzie to jest niezbędne — za­
stosuje się wszystkie stojące do dys­
pozycji organów władzy ludowej 
środki łamania kułackiego oporu — 
kary i sankcje.
Wiele powiatów naszego wojewódz­

twa ma wszelkie szanse w krót­
kim czasie wykonać plan skupu zbo­
ża, spełnić swój patriotyczny obowią­
zek, uzyskać zwolnienie od miarek 
i odsypów oraz prawo sprzedaży nad­
wyżek na wolnym rynku.

Dziesiątki tysięcy mało- 1 średnio­
rolnych chłopów Poznańskiego mogą 
sobie powiedzieć dzisiaj: naszego oby­
watelskiego sumienia nie obciążają 
żadne zaległości. Trzebą, by wszyscy 
ci chłopi stali się bojowym oddziałem 
sprawy sojuszu robotniczo-chłopskie­
go. Trzeba, by nie tylko swą postawą, 
ale i słowem wyjaśniającym, ofensyw- 
nością wobec kułackich zamierzeń, 
demaskowaniem kułackich bredni do­
prowadzili CAŁĄ wielkopolską wieś 
do zrealizowania jej świadczeń wobec 
państwa.

Niewyczerpana jest kułacka pomy­
słowość w „dziele" szkodzenia intere­
som ludu. Wśród wielu plugawych ar­
gumentów kułak znalazł w swej agi 
tacjł jeszcze jeden. Próbuje otumanić 
pracujących chłopów, podsuwa Im 
myśl, że oni — mało- i średniorolni — 
„mogą przecież liczyć na pobłażliwość 
naszej władzy".

Niechaj więc patriotyczni chłopi 
wielkopolskich wsi tłumaczą swym 
wlokącym się jeszcze w ogonie kułac­
kiej agitacji sąsiadom — że słów 
swych partia i władza ludowa nie rzu­
cają na wiatr, że zapewniając troskli­
wą opiekę swym sojusznikom — pra­
cującym chłopom, klasa robotnicza 
nie pozwoli na łamanie jej rewolucyj­
nych praw,, nie zrezygnuje ani z kilo­
grama przypadającego w ramach obo­
wiązkowych dostaw zboża, bo to go­
dziłoby w nasze budownictwo socjali­
styczne, podmywałoby Jego fundament 
— sojusz robotniczo-chłopski.

W powiatach Trzcianka 1 Czarnków, 
w gminach i gromadach, które 

zrealizowały już ponad 90 procent 
dostaw zbożowych, często daje się 
zauważyć szkodliwe zjawisko — de­
mobilizację i samouspokojenie. Ospa­
le jakoś wpływają w większości po­
wiatów niewielkie przecież nieraz 
.końcówki".

Pewnym aktywistom wydaje się, że 
nie mają one większego znaczenia. 
Czy nie mają znaczenia? Każdy 
kwintal zboża, z którym zalega gro­
mada, urasta do dziesiątków braku­
jących do planu gminie, mnoży się w 
dziesiątki czy setki ton w skali po­
wiatu, sięga tysięcy w województwie.

Ale nie tylko dlatego partia sta­
wia zadanie: każda gmina, każda 
gromada, a'w niej każdy gospodarz 
musi mieć czyste konto, wszystkie 
zobowiązania wykonane.

Tegoroczna kampania jesienna to 
wielka batalia klasowa: walczymy 
w niej nie tylko o zboże, czy mięso, 
walczymy o człowieka, o jego świa­
domość, o wyrwanie spod kułackich 
wpływów ostatniego ulegającego im 
rednio czy małorolnego chłopa.

W ogniu toczącej się na wsi walk! 
budujemy oparcie w biedocie, umac­

dowodzone przez tych genera­
łów, wojska niczym nie będą się 
różnić od znanej europejskim na 
rodom armii hitlerowskiej. Praw 
dy tej nie potrafi przed naroda­
mi Europy przesłonić fakt nada­
nia tej armii nazwy „armii eu­
ropejskiej".

Ta okoliczność upoważnia do 
stwierdzenia, że nacisk, wywie­
rany na sygnatariuszy układów 
z Bonn i Paryża w kierunku ra­
tyfikowania tych układów, sta­
nowi — wbrew frazesowi o „o- 
bronnym“ ich charakterze — 
bezpośrednią pemoc udzielaną 
agresywnym 1 odwetowym ko­
łom militaryzmu niemieckiego.

Narody Europy zdają sobie do 
skonale sprawę z tego, że nie­
bezpieczeństwom, grożącym po­
kojowi Europy, zapobiec może 
jedynie odprężenie międzynaro­
dowe i porozumienie wielkich 
mocarstw co do uregulowania 
problemu niemieckiego. Rząd 
polski w pełni podziela to sta­
nowisko. Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej uważa za 
niebezpieczne dla pokoju wszel­
kie próby zastępowania traktatu 
pokojowego z Niemcami układa­
mi separatystycznymi w rodzaju 
układów bonnskich i paryskich. 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej nie wątpi, te właściwa 
droga do odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych, a w 
tym również do rozwiązania pro 
blemu niemieckiego, prowadzi 
poprzez bezpośrednią wymianę 
poglądów na konferencji *wiel- 
kich mocarstw.

Na wielkich mocarstwach 
ciążą poważne zadania i od­
powiedzialność. Zaciągnęły 
one bowiem szczególne zobo­
wiązania zarówno w zakre­
sie likwidacji skutków wojny, 
jak i zabezpieczenia trwałe­
go pokoju. W uchwałach 
poczdamskich i w Karcie Na­
rodów Zjednoczonych zobo­
wiązały się te mocarstwa do 
zgodnego współdziałania by 
uchronić ludzkość od groźby 
nowej wojny. Nie są to tyl­
ko zobowiązania w ich wza­
jemnych stosunkach między 
sobą, są one również — a na­
wet przede wszystkim — wy­
razem odpowiedzialności, ja­
ką ponoszą wielkie mocar­
stwa w stosunku do innych 
miłujących pokój państw, do 
wszystkich narodów, a wśród 
nich i do narodu polskiego.

Naród polski, ciężko do­
świadczony w ostatniej woj­
nie, ma zatem nie tylko mo­
ralny, ale i prawny tytuł do 
zwrócenia się do wielkich mo

carstw zachodnich, by wywią 
zały się z zaciągniętych zobo 
wiązań, by uczyniły to, co 
wynika z traktatów opartych 
na wspólnym doświadczeniu 
i na wspólnie przelanej krwi.

Rząd polski apeluje do 
rządów wielkich mocarstw za 
chodnich, by położyły kres 
wzrastającemu niebezpieczeń 
stwu remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i ich rewizjoniz- 
mu, by zaniechały prób na­
rzucenia narodom Europy 
nowego Wehrmachtu w mun­
durach „armii europejskiej". 
Rząd polski apeluje przeto 
do rządu Stanów Zjednoczo­
nych, by przyjął inicjatywę 
rządu ZSRR, w szczególności 
wyrażoną w jego nocie z dnia 
3 listopada 1953 r. i wspólnie 
z ZSRR doprowadził do* od­

Dia uczczenia ii Zjazdu PZPR
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

cy. Smaczne musi być pieczy 
wo, produkty mleczarskie, 
konserwy, wędliny i przypra­
wy — nie tylko z przodują­
cych, ale ze wszystkich zakła 
dów. Solidnie wykonane, ła­
dne i trwałe muszą być tka­
niny i obuwie, ubrania i wy­
roby dziewiarskie, meble i ro 
wery, wyroby ceramiczne i 
inne artykuły powszechnego 
użytku.

My, każdy z nas — decy­
dujemy o wykonaniu tego za 
dania. W naszym kraju lu­
dzie pracy produkują dla lu­
dzi pracy. I produkcja ta mu­
si być dobra.

Trzeba we wszystkich za­
kładach i na wszystkich bu­
dowach likwidować brakorób 
stwo, walczyć o wyższą jakość 
wykonania zadań.

Rozwińmy szerokie, pow­
szechne współzawodnictwo 
pracy pod hasłem: „O WYŻ­
SZĄ JAKOŚĆ, TRWAŁOŚĆ I 
ESTETYKĘ PRODUKCJI".

Stańmy wszyscy do tego 
współzawodnictwa!

Na powitanie II Zjazdu na 
szej partii!

BRACIA, CHŁOPI!
My, robotnicy, ludzie pra­

cy miasta rozwijamy walkę o 
lepsze zaopatrzenie całego 
kraju, a więc i wsi w wyroby

niamy na wsi autorytet władzy ludo­
wej, wiążemy z nią jeszcze bardziej 
pracujące chłopstwo.

Do walki z kułackim oporem, z ku­
łackimi zamierzeniami mobilizujmy 
więc wszystkich pracujących chło­
pów.

W niektórych ogniwach rad naro­
dowych, a nawet organizacjach 

partyjnych spotyka się jeszcze próby 
tłumaczenia zahamowań w skupie 
„obiektywnymi" trudnościami.

Nie obiektywne trudności — stwier­
dziło ostatnie Plenum KC — są przy ­
czyną zahamowań w skupie. Źródło 
ich tkwi w niedostatecznej bojowości 
niektórych naszych organizacji par­
tyjnych, w oportunistycznej, kapitu- 
lanckiej wobec wroga postawie pew­
nej części aktywu, w niezrozumieniu, 
że opór wroga trzeba łamać, że pań­
stwo nasze służy sprawie obrony ludu 
pracującego przed jego wrogami. 
Walczyć trzeba na dwa fronty: prze­
ciw oportunistycznej, kapitulanckiej 
bierności 1 awanturniczemu lewac­
twu.

Pamiętajmy, że, jak uczy Józef 
Stalin — „ze wszystkich przegięć naj­
bardziej szkodliwe są przegięcia w 
kierunku zrastania się z kułactwem, 
w kierunku przystosowania się do za­
możnych warstw wsi, w kierunku za­
stąpienia rewolucyjnej polityki partii 
oportunistyczną polityką prawico­
wych odchyleńców".

Nastroje zgniłego oportunizmu, a 
także i niekiedy szkodliwego awan- 
turnictwa — tam, gdzie one istnieją 
— trzeba radykalnie zwalczyć.

Niezawodną busolą w naszej walce 
o skup — jest linia naszej partii. 
Wcielając ją konsekwentnie w życie 
- ZWYCIĘŻYMY!

(za „Gazetą Poznańską")

prężenia w sytuacji między­
narodowej.

Narody mają prawo doma 
gać się, by uroczyste zobowią 
zania zaciągnięte przez wiel­
kie mocarstwa zachodnie i w 
szczególności rząd Stanów 
Zjednoczonych były przez nie 
honorowane, by rządy te speł 
niły swoje zadania jako wiel 
kie mocarstwa, na których 
barkach spoczywa główna od 
powiedzialność za obronę po­
koju, by podjęły wraz z rzą­
dem ZSRR nieodzowne w tym 
kierunku kroki.

Taka jest jednomyślna i 
niezłomna postawa całego na 
rodii polskiego.

Taka postawa odpowiada 
najgłębszym pragnieniom 
wszystkich narodów Europy.

przemysłowe — walczymy o 
wyższą jakość i trwałość, o 
piękniejszy wygląd towarów. 
Wy, bracia chłopi, macie tak 
że ogromne zadania w naszej 
wspólnej pracy nad tym, by 
nam wszystkim żyło się le­
piej. Jest więc bardzo ważne, 
abyście produkowali więcej 
artykułów rolniczych i by te 
artykuły były coraz lepsze.

Niech w tej wspólnej wal­
ce o lepszą jakość pracy u- 
macnia się nasz sojusz, so­
jusz robotniczo - chłopski!

Towarzysze robotnicy i bra 
cia chłopi!

Dla uczczenia II Zjazdu 
naszej partii rozwińmy pow­
szechne współzawodnictwo o 
wysoką jakość produkcji!

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza! 
Wiktor Saj Wanda Sygdziak

Marian Morawski 
Władysław Górecki 

*
W trosce o jeszcze pełniej­

sze zaspokojenie potrzeb ryn 
ku Zakłady Mięsne w Kością 
nie wykonają dodatkowo do 
końca grudnia ponad plan 15 
ton wędlin. Załoga Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego w 
Zbąszyniu zobowiązała się 
wykonać dodatkowo 8 904 ko­
szul, podnieść jakość produk 
cji o 1,69 proc, ponad plano­
wany wskaźnik i obniżyć ko­
szty własne.

Załoga Fabryki Kosmety­
ków „Lechia" w Poznaniu 
wyprodukuje dodatkowo do 
końca grudnia różne artyku­
ły kosmetyczne i farmaceu­
tyczne o łącznej wartości 
1846 000 zł. W trosce o pod­
niesienie jakości produkcji 
pracownicy laboratorium Fa­
bryki Kosmetyków „Lechia" 
opracują ponadto recepturę 
kremu matowego. .

Robotnicy Garbarni w Gnle 
źnie zaoszczędzą m. in. skó­
rę blankową o wartości po­
nad 58 000 zł oraz 4 000 kg 
skóry surowej. Ogólna war­
tość tych wszystkich zobowią 
zań wynosi około 1 104 000 zł.

(L)

Posiedzenie
Izby Ludowej MRD

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
cia i w celu pokojowego zje 
dnoczenia Niemiec. Następnie 
Walter Ulbricht oświadczył, 
że rząd NRD jest gotów prze 
prowadzić rokowania w' spra 
wie walki przeciwko literatu­
rze militarystycznej i w spra 
wie rozpowszechnienia w ca­
łych Niemczech książek, fil­
mów i dzieł sztuki o treści hu 
manistycznej.

Po przemówieniu W. Ul- 
brichta odbyła się dyskusja, 
w której wzięli udział przed­
stawiciele wszystkich partii i 
organizacji reprezentowa­
nych w Izbie Ludowej. Za­
aprobowali oni w całej pełni 
deklarację rządową w spra­
wie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego1 oraz 
zawarte w tej deklaracji kon 
kretne propozycje, po czvm 
Izba Ludowa jednomyślnie 
uchwaliła oświadczenie ”



Opory, które muszą być przełamane
Zboże we wsi jest — po­

wiedziała nam sołty- 
ska Kubicka, gdyśmy ją za­

pytali o przyczyny słabego 
przebiegu akcji skupu.

— Ziemia dobra. Tylko, ie 
nie wszyscy w gromadzie po­
stępują tak, jak powinien po­
stępować uświadomiony oby­
watel. Wielu narzeka na brak 
zboża, a wystarczy spojrzeć 
choćby na ich konie, aby po­
znać, że niejeden cetnar prze­
mielono na śrut, zamiast od­
stawić do punktu skupu.

Czy rzeczywiście
„nie da się nic zrobić"!

W Radlinie nie zapomnia­
no również o starej śpiewce 
na temat „złych zbiorów". 
Maria Pera twierdzi, że ze­
brała w tym roku 3 cetnary 
pszenicy z morgi. Tymczasem 
sąsiadujący z nią Jan Kubi­
cki z 1/2 morgi miał 7,5 cet- 
nara. Wymowa tego przykła­
du jest aż nadto wyraźna i

Załogi
wielkopolskich fabryk
zwyciężają.
we współzawodnictwie

W dniu 28 bm. Poznański Ze­
spół Budownictwa Przemysło­
wego Drobnej Wytwórczości o- 
trzyma na własność sztandar 
przechodni oraz 8 tys. zł na na­
grody dla przodujących pracow­
ników za zajęcie po raz trzeci 
w bieżącym roku pierwszego 
miejsca w kwartalny® współza­
wodnictwie o tytuł najlepszego 
zespołu budownictwa przemy­
słowego drobnej wytwórczości 
w skali krajowej. Głównymi 
źródłami sukcesu załogi Poznań­
skiego Zespołu stało się rozsze­
rzenie i pogłębienie różnych 
form współzawodnictwa pracy, 
wprowadzenie do produkcji róż­
nych usprawnień i wynalazków 
oraz znaczne obniżenie kosztów 
własnych.

Podobna uroczystość odbędzie 
się w dniu 28 bm. w Poznań­
skich Zakładach Metalowych i 
Emalierni. Mianowicie załoga 
Pozn. Zakładów Metalowych 
i Emalierni otrzyma nagrodę 
w wyśdkości 8 tys. zł za uzyska­
nie w minionym kwartale dru­
giego miejsca w skali krajowej 
we współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego przedsiębiorstwa w 
pionie przemysłu wyodrębnio­
nego oraz proporzec przechodni 
na własność, za zdobycie I mie- 
sca w szlachetnej rywalizacji 
o tytuł najlepszego przedsiębior­
stwa Zarządu Przemysłu Sprzę­
tu Gospodarskiego.

W dniu 27 bm. załoga Szamo­
tulskiej Fabryki Mebli otrzyma 
dyplom honorowy oraz nagrody 
w wysokości 3.500 zł za uzyska­
nie II miejsca we współzawod­
nictwie w III kwartale, o tytuł 
najlepszego zakładu w tej bran­
ży w kraju. (L)

Ryzykowna reklama
Amerykański trust mły­

narzy, znajdujący się w 
Minneapolissie, szeroko re­
klamuje wypuszczoną przez 
siebie na rynek mąkę w wor 
kach z etykietą, wyobraża­
jącą francuską bohaterkę 
narodową Joannę d‘Arc z 
dopiskiem: „Joanna d‘Arc 
jadła potrawy z takiej mą­
ki, gdy była młoda”.

Pismo francuskie „L'Hu- 
manitć” podając tę wiado­
mość zaznacza: „No cóż, ta­
ka reklama pochlebia kuch­
ni francuskiej, lecz czy wia­
domo jest amerykańskim 
młynarzom, że Joanna, d‘Arc 

| była właśnie tą bohaterką, 
i| która- razem ze swoim naro­

dem wypędziła cudzoziem­
ców z Francji? Bo takie for 
my przybierało wówczas dzi­
siejsze hasło: ,,Go home“ 
(Idź do domu).

Nacjonalistyczny hymn 
znów ohowiązuie

w szkołach
Ministerstwo do spraw 

kultu ziemi Reinland-Pfalz 
zarządziło, aby uczniowie u- 
czyli się w szkołach obo­
wiązkowo pełnego tekstu na 
cjonalistycznego hymnu nie 
mieckiego „Deutschland, 
Deutschland ueber alles”. 
Jak wiadomo druga i trze­
cia zwrotka tej szowinistycz 
nej pieśni jest oficjalnym 
hymnem, „bonnskiej republi­
ki' . Obecnie obowiązuje u 
czenie się całej pieśni.

Radlin — to duża wieś w gminie Jarocin. Między 
dawniejszych robotników folwarcznych rozdzielono 
po wojnie obszarniczą ziemię. Władza ludowa urno, 
żliwiła dziesiątkom rodzin zdobycie własnego kawał­
ka ziemi.

Czy więc chłopi Radlina regulowaniem swych obo­
wiązków gospodarczych odpłacają dług wdzięczno­
ści, zaciągnięty wobec ludowej Ojczyzny?

świadczy tylko o chęci uchy­
lenia się od wykonania obo­
wiązków obywatelskich.

Fakt, że Już 28 chłopów 
gromady wywiązało się z pla­
nu skupu dowodzi, że możli­
wości jego wykonania istnie­
ją. Odstawy przebiegałyby 
niewątpliwie lepiej, gdyby z 
sołtyską należycie współpra­
cował aktyw gromadzki. O 
słabej jego pracy świadczy 
choćby następujący fakt: 
Kiedy do wsi przyjechał ak­
tywista Franciszek Pląskow- 
ski, pracownik PSS w Jaroci­
nie, aby pomóc w zmobilizo­
waniu chłopów do pełnego 
wykonania obowiązków zbo­
żowych, usłyszał na wstępie:

„Tu jest bieda. Tu nie się 
nie da żrobić“.

Najsmutniejsze jest to, że 
wypowiedź taka padła z ust 
sekretarza organizacji par­
tyjnej, miejscowego nauczy­
ciela — Franciszka Ratajczy- 
ka. A przecież jego szczegól­
nie obowiązkiem jest przeko­
nanie gromady o pełnych mo 
żliwościach wykonania planu 
zbożowego.

Nie wykorzystano również 
miejscowej świetlicy jako orę 
ża w akcji propagandowej. 
W pozbawionym szyb lokalu 
świetlicy, którą opiekuje się 
córka Ratajczyka, również na 
uczycielka, nie znajduje się 
nic poza resztką zniszczonych 
krzeseł — pamiątką po odby­
wających się tu „zabawach ta 
necznych". Nic dziwnego, że 
zaniedbanie pracy uświada­
miającej doprowadziło do te­
go, że niektórzy z tutejszych 
chłopów poszli śladem kuła­
ków, hamujących wykonanie 
dostaw.

Wskutek tego trzeba było 
sięgnąć do kar. Grzywnami 
ukarano m. in. Tomasza Szy­
mańskiego, Pakulskiego i Ka­
czmarka.

Karygodne wręcz lekcewa­
żenie obowiązków wobec pań 
stwa wykazują cl chłopi, któ­
rzy zalegają z wpłatą podat­
ku gruntowego, mimo iż ma­
terialnie powodzi im się nie­
źle. Syn i córka Bartkowia­
ka pracują w fabryce w Orze 
chowie, przynosząc do domu 
przeszło półtora tysiąca zło­
tych. Mimo to Bartkowiak 
zalega z podatkiem na sumę 
3,5 tys. zł. Do takich, których

CAF fot. Tymiński 
W szybkim tempie posuwają się naprzód prace przy bu­
dowie Zakładów Przemysłu Azotowego w Kędzierzynie. 
Juł wkrótce SO°/n obiektów zostanie oddanych do użytku. 
Po uruchomieniu, Kędzierzyn będzie największynfho Pol­
sce kombinatem chemicznym. Jego produkcja, a przede 
wszystkim produkcja nawozów sztucznych, przyczyni się 

do dalszego wzrostu wydajności naszego rolnictwa. 
Na zdjęciu: Fragmenty wież absorbcyjnych kwasu azo­

towego.

dzieci zarabiają, mieszkając 
i żyjąc na roli i którzy mimo 
to ociągają się z zapłatą po­
datku, należą jeszcze: Stani­
sław Szybiak, Józef Pakulski 
i Czesław Andraszak. Czyż nie 
widzą oni, że właśnie władza 
ludowa umożliwiła ich dzie­
ciom zdobycie zawodu i pra­
cy, przyczyniając się do zwię­
kszenia ich dochodów!

Gromada coraz wyraźniej 
jednak dostrzega, jak szkodll 
wym dla interesów wsi jest 
wzorowanie się na odstają­
cych i opieszałych. Coraz czę­
ściej bierze przykład z trzeź­
wo myślących chłopów wsi, 
którzy nie tylko wywiązują 
się z planowych odstaw, ale 
i myślą o zwiększeniu swych 
plonów przez przejście na go 
spodarkę zespołową. Między 
innymi na wyróżnienie zasłu 
gują tu: Franciszek Szybiak, 
Antoni Florczak, Edward i To 
masz Andraszak, Wiktor Ły- 
skawa oraz Józef Barański.

Sprawa nie tylko Radlina

Radlin jest tylko jedną z 
wielu gromad gminy Ja 

rocin. Ostatnie meldunki do­
noszą, że także i gmina znaj­
duje się na ostatnim miej­
scu w powiecie. Przyczyną 
tego jest fakt, że radlińskie 
błędy powtórzyły się również 
w innych gromadach. Mimo 
dużego wysiłku, jakie GRN 
wkłada w wypełnianie swych 
trudnych i odpowiedzialnych 
obowiązków, nie może ona — 
rzecz jasna — obejść się bez 
rzetelnej i skutecznej pracy 
aktywu gminnego.

Członkowie ZMP, którzy 
mieli zająć się propagandą 
wizualną w gromadach („Bły

Na widowni międzynarodowe!

„Ośmiokąt“ zbrodni (2)

W niedzielę, 30 sierpnia 1953 roku, bazylejskl dziennik „Natio­
nal Zeltung" przyniósł artykuł swego redaktora W. Allgoewera, 
pod wymownym tytułem: „Czy odbudowa niemieckich zbrojeń 
zacząć się ma w Szwajcarii?" Autor artykułu ujawnił, iż głów­
nym ośrodkiem odbudowy niemieckich zbrojeń stała się w ostat­
nich latach Szwajcaria, gdzie skupiają się zachodnio-niemieckie 
ośrodki technicznego i gospodarczego uzbrojenia adenauerow- 
sklej armii najemników.

„Pieniędzy na ten cel jest do­
syć" — stwierdza Allgoewer — 
mówi się o trzycyfrowej sumie 
milionów. Chodzi tu o sumy 
ukryte przez hitlerowców przed 
klęską Trzeciej Rzeszy. Powią­
zania finansowe sięgają poza 
granice, do domu bankowego 
Dr. Schachta w Duesseldorfie i 
grupy Hugenberga. Ludzie cl 
wybrali nasz kraj z uwagi na 
szwajcarską wolność, która daje 
im wielkie możliwości między­
narodowych rozrachunków. Dla 
pewnych operacji jednak nawet 
nasz kraj wydaje im się zbyt 
mało dogodny. Dlatego też w 
księstwie Lichtenstein utworzo­
no trust z siedzibą w Schaan. 
Trustem tym kierują starzy zna­
jomi z czasów hitlerowskich, 
czołowe osobistości na między­
narodowym rynku handlarzy 
broni, którzy ściśle związani są 
7. rządem w Bonn. Trust ten ma 
z jednej strony umożliwić ulo­
kowanie zamówień zbrojenio 
wych (dla Trizonii — przyp. JS) 
w firmach szwajcarskich, z dru­
giej zaś przygotowuje bazę dla 
przyszłych dostaw dla Niemiec 
(zachodnich).

Trust, o którym pisze szwaj­
carski dziennik, nosi tajemniczą 
nazwę „Octogon". Ten „ośmio- 
kąt“ zbrodni założony został w 
Schaan, w styczniu 1952 roku, 
z kapitałem zakładowym 100 tys. 
franków szwajcarskich. Jego 
głównymi udziałowcami są — 
znani już nam panowie — Vogt, 
Seoger, Ritter i Ruschweyh o- 
raz minister E. V. D. Wigth, peł­
nomocnik banku Morgana: Krae 
mer i Barbour — naczelni ^dy­
rektorzy znanej firmy zbroje­
niowej „Hispano - Suiza", oraz 
niejaki Herr Hans Klein. A wła­
śnie Herr Klein, pełniący ofi­
cjalnie funkcję prezesa trustu 
„Octogon", odgrywa czołową ro­
lę w całej aferze.

Z nazwiskiem Hansa Kleina 
spotykamy • się po raz pierwszy 
w roku 1920. Był on kierowni­
kiem zbudowanej w Szwajcarii, 
nad Jeziorem Bodeńskim, wiel­
kiej fabryki samolotów Dornie- 
ra, zalążka przyszłej Luftwaffe. 
W latach późniejszych kariera 
Kleina przebiegała w kołach taj­

Skawice", karykatury 1, w ogó 
le nie włączyli .się do akcji. 
Były także wypadki ulegania 
naciskowi kułackiemu np. w 
gromadzie Prusy, gdzie przy­
słany z powiatu aktywista ob. 
Fico nie zdołał rozwiać panu 
jącego we wsi „mniemania", 
że gromada jest zdolna wyko­
nać jedynie... 25 proc, planu. 
Sołtys Goliny — Ludwik Mię 
tus będąc w stanie nietrzeź­
wym utrudniał pracę komi­
sji przybyłej do wsi dla roz­
patrzenia wniosków o ulgi. 
Dziwnym też wydaj e się 
fakt, że Gminna Rada Naro­
dowa dotychczas nie wyklu­
czyła z grona swych człon­
ków radnego Władysława 
Kardy z Goliny, ukaranego 
za zaległości -zbożowe przez 
kolegium orzekające.

Ostatnio posypały się kary 
na kułaków, których upór i 
zła wola uniemożliwia gminie 
podciągnięcie planu zbożowe 
go. Tacy jak Wawrzyn Id- 
czak z Osieka, Józef Kałmu- 
cki i Józef Mikołajczak z Wl- 
taszyczek, przekonali się, że 
nie wystarczy zapłacić karę, 
ale trzeba przede wszystkim 
rozliczyć się sumiennie z pań 
stwem. że stosowanie sankcji 
karnych jest dobrą nauczką 
dla wielu opornych i opiesza-' 
łych, świadczy fakt, że na 44 
sprawy skierowane do proku­
ratora tylko w ośmiu wypad­
kach nie wpłynęło w gminie 
brakujące zboże od chłopów 
zagrożonych karą.

Jest to jeszcze Jeden do­
wód, że w wielu wsiach gmi­
ny tkwią rezerwy zbożowe, 
które mogą i muszą trafić do 
magazynów GS-u. Przed ak­
tywem stoi poważne zadanie 
pomożenia gminie Jarocin w 
wydobyciu tych rezerw, a tym 
samym w spełnieniu obowią­
zku pełnego rozliczenia się z 
państwem.

ROZLICZENIE TO JEST 
BOWIEM NIE TYLKO OBY­
WATELSKĄ POWINNOŚCIĄ, 
ALE I PRAWEM, KTÓREGO 
WŁADZA LUDOWA NIE PO­
ZWOLI NARUSZYĆ.

JAN ŁAGODA

W hucie szklą ,,Antoninek“ 
zapomniano o człowieku

PRODUKCJA...
JJ uta „Antoninek" roz- 

budowuje «ię. Nie­
mal z każdym miesiącem 
przybywa w niej coś nowe­
go. Obecnie przedmiotem 
szczególnego zainteresowa­
nia załogi stał się piec. No­
wy piec do wytopu szkła, 
który umożliwi znaczne 
rozszerzenie asortymentu 
produkcji.
Piec wygląda niepozornie. 

Jak wielka gliniana babka 
opasana metalowymi plerście 
niami. A ileż ukrytych pod 
nim w ziemi kanałów, prze­
wodów, rur, przeprowadza­
jących .do pieca powietrze i 
gazy.

Za-czniemy produkować 
szklanki, spodeczki, kompo- 
tierki, solniczki, miski do 
mleka o pojemności 0,5 litra 
— opowiada dyrektor huty. 
Zaopatrzymy rynek — w 
myśl wskazań IX Plenum 
Komitetu Centralnego naszej 
Partii w artykuły codzienne­
go użytku. Podniesiemy rów­
nież produkcję słoików do 
konfitur i marynat. Zaopa­
trzymy wieś w wystarczającą 
ilość lamp naftowych.

Huta walczy nie tylko o 
rozszerzenie asortymentu, ale 
i podniesienie ilości produ­
kcji. Wszystkie zespoły pra­
cujące przy piecach na pół­
automatach zastosowały me­
todę Żandarowej. Przy pro­
dukcji niektórych asorty­
mentów pozwoliło to pod­
nieść wydajność nawet o 120 
sztuk dziennie. '

Usprawnienie przy wykań­
czaniu cygarniczek zasto­
sowane przez robotnicę Sta­
nisławę Bocowczyk — trzy- 
krotnie podniosło wydajność 
jracy w jej dziale.

Robotnicy działu monto­
wania lamp naftowych dla 
uczczenia rocznicy Wielkie­
go Października podnieśli pro 
dukcję o 30 proc.

Dzięki nim wszystkim hu­
ta mogła już w dniu 19 paź­

nych wywiadów Niemiec i Sta­
nów Zjednoczonych. Po wojnie 
Klein nawiązuje kontakt ze 
szwajcarskim pułkownikiem Wll- 
limannem, organizując wielką 
aferę przemytu broni szwajcar­
skiej poprzez frankistowską Hi­
szpanię na Formozę.

Szczytowym punktem kariery 
Hansa Kleina był jego udział w 
wywiezieniu i ukryciu olbrzy­
mich sum hitlerowskich za gra­
nicą w przeddzień klęski Trze­
ciej Rzeczy. Sumy te, szacowa­
ne na wiele miliardów dolarów, 
zostały tak skrzętnie ukryte, że 
nie weszły nawet do puli, którą 
po wojnie rozdzielili Ameryka­
nie. Całą akcją kierowali czte­
rej ludzie: Himmler, hitlerowski 
min. gospodarki Funk. Schacht 
oraz Klein. Te sumy właśnie — 
jak stwierdza prasa szwajcarska 
— stanowią podstawę działalno­
ści trustu „Octogon".

Kierowany przez takich ludzi 
jak Klein 1 Ruschweyh trust 
,,Octogon‘, stanowi obecnie cen­
tralę remilitaryzacjl Niemiec 
zachodnich. Na zlecenie „ośmio- 
kątu" zakłady zbrojeniowie „His 
pano-Suiza" wyprodukowały o- 
statnio 34 działa przeciwlotnicze 
(kaliber 20 mm) oraz 200 tysięcy 
naf>oi. Działa te przeznaczone są 
oficjalnie nie dla neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu, lecz dla... 
zachodnio - niemieckiego Grenz- 
schutzu. To jedno zamówienie 
zamyka się sumą 10 milionów 
franków szwajcarskich. A prze­
cież na tym nie koniec. „Hispa- 
no-Suiza" kończy już produkcję 
dalszych 34 dział przeciwlotni­
czych, a zakłady Oerlikon rów­
nież nie próżnują.

Poza pośrednictwem między 
Bonn a szwajcarskimi firmami 
zbrojeniowymi, „Octogon" pro­
wadzi własne laboratoria (na te­
renie zajętym przez zamek Ru- 
shweyh‘a) oraz próbę produk­
cji nowych łodzi torpedowych 
na Jeziorze Bodeńskim.

„Osmiokąt" zbrodni w Lich- 
tensteinie to jeden z głównych 
ośrodków odbudowy niemieckie­
go imperializmu i ognisko fa­
szyzmu. To zarazem centrala mi- 
litarystycznej konspiracji, która 
w ramach paktu atlantyckiego 
zagraża pokojowi oraz bezpie­
czeństwu Europy i całego świata 

JOZEF SOŁTYS

dziernika złożyć dumny mel­
dunek — plan roczny wyko­
naliśmy!

Załoga walczy nie tylko o 
ilość, ale i o jakość produkcji 
Dawniej około 22 proc, dzień 
nej produkcji basenów do 
lamp naftowych kwalifikowa 
no do braków. Gotowe sztuki 
bowiem zaraz po wyjęciu z 
formy układał hutnik na bla 
sze ustawionej obok stano­
wiska roboczego. Rozżarzone, 
niewystudzone szkło „osiada­
ło", baseny deformowały się. 
Hutnik Bolesław Obrębski 
zlikwidował braki do mini­
mum. Jak? Skonstruował 
przyrząd umożliwiający za­
wieszanie gotowych basenów 
na widełkach o odpowiednim 
rozstawieniu, co pozwala,na 
zachowanie wyrobom kształ­
tów nadanych im przez for­
mę.

Jakość produkcji huty „An 
toninek" podnosi się nieu­
stannie. Warto wspomnieć, 
że w’ stosunku do roku 1951 
wzrosła ona o około 60 proc.

...I CZŁOWIEK
Blask z otworu pieca, w któ­

rym kotłowała się płynna szkla­
na masa, kładł się purpurowym 
cieniem na twarz hutnika. Ru­
chy jego są szybkie i pewne. 
Wykonuje je wprost z precyzyj 
ną dokładnością. Zanurzenie 
pręta z umocowaną na końcu gał 
ką z glinki ogniotrwałej w biją- 
cej żarem masie. Półobrót w 
kierunku formy w' celu przenie­
sienia do niej masy szklanej.

Okuląry ochronne? Młody 
hutnik uśmiecha się. Nie trze­
ba. Przeszkadzają w pracy.

Opinię tę podziela również 
kierownictwo huty, nie zastana 
wiając się nad tym, że sukcesy 
produkcyjne nie wynagrodzą 
szkód, jakie poniesie robotnik, 
niszcząc swój wzrok przez cało­
dzienne wpatrywanie się w go­
rejący ogniem otwór pieca.

Młody robotnik — Sylwester 
Koch pracuje przy sporządzaniu 
wsadu dla piecy hutniczych. W 
hali, gdzie pracuje Sylwester 
Koch, unosi się w powietrzu 
biały tuman pyłu sodowego. Wy 
wołuje on duszności i silny ka­
szel. Atakuje drogi oddechowe. 
Kiedy wchodziliśmy do hali — 
Koch co prędzej poprawił za­
słaniający mu usta i nos, owią­
zany wokół szyi, kawał flane­
lowej szmaty...

Maska? Po co? Przeszkadza 
w pracy...

Ten lekceważący stosunek 
robotników do własnego zdro 
wia, na który przez palce pa­
trzy kierownictwo huty jest 
rffebezpiecznym zjawiskiem. 
Nie spowodował on rów­
nież najmniejszej reakcji ze 
strony komisji BHP. Czy sta­
rano się przekonać robotni­
ków, że ich pogląd i stosunek 
do sprawy ochrony zdrowia 
jest niesłuszny? Czy zorgani­
zowano pogadanki, prelekcje, 
czy dyskusje, na których wy­
jaśniono by, uświadomiono 
robotników, że sprawa ochro 
ny zdrowia przy pracy to za­
gadnienie niemniej ważne 
niż sprawa samej produkcji.

— Posiedzenia komisji 
BHP? Podobno były, żad­
nych dowodów jednak na to 
nie ma.

Przewodniczący Rady Za­
kładowej — Stanisławski, 
przynosi po długich poszuki­
waniach teczkę z napisem na 
okładce: „Teczka Komisji
Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy". Jest w niej kilka in­
strukcji ClfZZ dla rad zakła­
dowych, dane z przestemplo. 
wania legitymacji związko 
wych za 1953 rok, sprawozda 
nie z kontroli bezpieczeń 
stwa przeciwpożarowego i je 
den protokół z posiedzenia 
komisji. Data? 20 sierpie?- 
1951 rok!

To jeszcze jeden dowó< 
kłaniający do wyciągnięci 

wniosku, że w hucie szkl 
„Antoninek" widzi się naj 
pierw produkcję, a dopier 
później robotnika. Jeżeli I? 
Plenum Partii stawia zada 
nie rozszerzenia asortymer 
tu produkcji, podniesienia jr 
jakości, zadanie pełnego zae 
patrzenia ludzi pracy w pe 
trzebne im artykuły i podni 
sienią stopy życiowej — ma 
pracujących, nie oznacza t« 
wcale zepchnięcia „na póź 
niej", problemu walki o lep 
sze warunki i bezpieczeństw* 
pracy dla robotnika. Sprawa 
ta nigdy nie przestanie być 
aktualną. Trzeba pamiętać o 
tym, że BHP — to jeden z 
wielu frontów ogólnonarodo. 
wej walki o podniesienie sto­
py życiowej mas pracują­
cych. (hen)



Wielkie, różnorodne, a niewykorzystane

/ 1 dzle tkwią te rezerwy? 
Tkwią one przede wszy­

stkim w samej ziemi, która 
wciąż jeszcze w poważnej mie 
rze uprawiana I zasilana jest 
u nas nieracjonalnie, prymi­
tywnie, bez zastosowania po­
stępów7 nowoczesnej agrotech- 
niki 1 agrobiologii. Tkwią o- 
ne rówmież w gospodarce ho­
dowlanej, gdzie pomijane są 
wielokrotnie wskazania nowo­
czesnej zootechniki.

Głównymi producentami w 
rolnictwie są u nas wciąż jesz 
cze ok. 3 milionów indywidu­
alnych gospodarstw7 chłop­
skich. Te właśnie gospodar­
stwa stanowią najbogatszy re­
zerwuar produkcyjnych re­
zerw, które w7 pierwszej linii 
winny być uruchomione.

Jak wielkie są te rezerwy — 
dowodzi tego jeden choćby spo 
śród mnjstwa przykładów. —

Oto gromad? Osusz w pow. 
Krotoszyc, gromada, w Której 
przeważają kiepskie grunty V 
1 VI klasy, osiągnęła w br. wy­
dajność zbóż z 1 ha — 30 ą, 
zaś przeciętną wydajność mle­
ka od 1 krowy — 4.000 litrów. 
Jest to wydajność o blisko 50 
proc, większa od wydajności in 
nych gromad tego samego po­
wiatu. gospodarujących często 
na. znacznie lepszej glebie. 
Wielkie rezerwy, tkwiące

w7 gospodarce Indywidualnej, 
występują Jeszcze wyraźniej 
przez porównanie Jej osiągnięć

rwy naszego ro
necydującą dźwignią szybszego podniesienia naszej stopy 

życiowej Jest podniesienie naszej produkcji rolniczej.
Zadanie to stanęło Jako problem naczelny na IX Plenum 
KC PZPR.

Dotychczasowe tempo wzrostu tej produkcji było bowiem 
zbyt powolne, mimo że właśnie rolnlGtwo ma u nas najmniej 
wykorzystane rezerwy.

Podwójna
omyłka

dajcie ponieść 
’ ’ panice, kumotry, cze­

kać spokojnie, bez nerwów. 
Przetrzymać! Fala przeleci 
i znów będzie zcszystko po 
staremu. Tylko przeczekać! 
Zmęczą się w końcu i da­
dzą nam spokój!

Grzdzieloch, właściciel
skromnego, S2-hektarowego 
gospodarstwa w Zlej Wólce 
patrzył uważnie w twarze 
zebranych, myśląc z tajoną 
złością, że dziś już nie moż­
na liczyć nawet na tę naj­
bliższą grupkę zaprzyjaź­
nionych i spowinowaconych, 
wśród których coraz bar­
dziej szerzy się zwątpienie 
i niewiara w możliwości 
dalszego kontynuowania o- 
poru.

— Dowiaduję się, że Bar­
dziak i Nowacki — móivil 
dalej z oburzeniem Grzdzie­
loch — już się wystraszyli 
i zboże w całości odwieźli...

— A na co miałem cze­
kać? — zawołał gniewnie 
Bardziak. — Z naszej wsi 
już dwóch wzywali do pro- Ij 
kuratora. I co z tego, że 
swojej babie zostawię w i 
skrytce parę ton żyta, jak 1 
sam pójdę siedzieć.

— Mnie już wzywali na ' 
kolegium — dodał kwaśno ’ 
Nowacki. — Miałem czekać, ■ 
aż mi wlepią grzywnę? Wo­
łałem odwieźć co potrzeba i ! 
mam spokój.

— A mnie to nie wzywa- j 
li? — krzyknął Grzdzieloch. I
— Też mnie wzywali. Nie j 
raz i nie trzy. No i co się 
stało?

— Nałożyli wam. grzywnę
— bąknął ktoś z kąta.

— Owszem nąłożyli. I co? 
Za 1500 złotych mam w sto- j 
dole 16 ton żyta. Opłaci się i 
czy nie? Ja myślę, że ta- j

z osiągnięciami produkcyjnymi 
gospodarki zespołowej. Prze­
ciętne plony zbóż spółdzielni 
produkcyjnych były w br. o 
ok. 18 proc, wyższe niż plony 
gospodarstw Indywidualnych. 
Plony pszenicy o 3 q z 1 ha 
wyższe.

Szeroka
pomoc produkcyjna

1’ezy, przyjęte przez IX Ple 
num, przewidują ochronę 

indywidualnych chłopów pra- 
c’-jącychft nrzed wpływami i 
wyzyskiem kułackim, opiekę 1 
pomoc materialną, stwarzają 
ekonomiczne bodźce dodatko­
we do podnoszenia towarowo- 
ści gospodarstw chłopskich, 
Jak 1 spółdzielni produkcyj­
nych.

Państwo stawia do dyspozy 
cji rolnictwa olbrzymie środki 
materialne, m. In. zwiększa o 
45 proc, nakłady inwestycyj­
ne na cele rolnictwa, zapew­
nia znacznie większe dostawy 
środków produkcji (maszyny, 
narzędzia, nawozy sztuczne, 
materiały budowlane) oraz ar­
tykułów przemysłowych co­
dziennego użytku. Wzrośnie 
również bardzo wydatnie po­
moc służb agro- 1 zootechnicz­
nych oraz pomoc POM-ów 1 
GOM-ów.

„Jeśli podsumować korzy­
ści — powiedział Bolesław 
Bierut — jakie wieś otrzyma 
z tytułu wprowadzenia zasa­
dy, że obowiązkowe dostawy 
nie rosną wraz ze wzrostem 
produkcji, z tytułu wzrostu 
kredytów, z tytułu rozszerze­
nia kontraktacji 1 poprawek 
dokonanych w kontraktacji 
na rzecz producenta, to oka- 
że się, że dochody wsi w 
związku z tym w roku 1954, 
według szacunkowych da­
nych, wzrosną o około 3 mi­
liardów zł."
Te materialne bodźce, prze­

widziane w tezach Plenum, 
powinny zachęcić chłopów do 
podciągnięcia produkcji, do 
dbałości o większą wydajność.

Troska o rozwój produkcji 
w gospodarstwach Indywidual 
nych pracujących chłopów, o 
wzrost dochodów 1 podniesie­
nie ich warunków bytowych, 
może tu 1 ówdzie zrodzić wąt­
pliwość, czy taka polityka nie 
oznacza rezygnacji z dążenia 
do umocnienia 1 rozwoju go­
spodarki zespołowej. Przecież 
— może powiedzieć ten 1 ów 
— chłop gospodarujący „na 
swoim", mając zapewnioną 
dostateczną dochodowość, nie 
będzie się kwapił do przystą­

pienia — do spółdzielni. Ta­
kie rozumowanie Jest w Isto­
cie błędne. •

Decyzje
z przekonania płynące !

przecież nawet najlepiej 
’ gospodarujący chłop, o- 

slągający dzięki pomocy pań­
stwa ludowego, dostateczną do 
chodowość ze swej gospodar­
ki, musi się wcześniej czy póź 
niej przekonać naocznie (cho­
ciażby na przykładzie Istnieją­
cej o miedzę, dobrze zorgani­
zowanej spółdzielni produkcyj 
nej), że nawet, gdyby „orał" 
do „siódmego potu" — nie jest 
w stanie uzyskać takich ogól­
nych wyników gospodarczych, 
takiej towarowoścl, takich do- i 
chodów osobistych, Jakie osią- j 
gają spółdzielcy. 2e takich 
warunków bytowych i kultu-- 
ralnych, takiej opieki lekar­
skiej i wychowawczej dla dzle 
ci, jaką może on uzyskać w 
gospodarce zespołowej, nie u- 
zyska nigdy, pracując w poje­
dynkę, że stałe, wszechstronne 
podnoszenie kultury upraw 
siewu, sadzenia, pełna mecha­
nizacja — możliwa jest tylko 
w gospodarce spółdzielczej. I 
te właśnie względy zaważą o 
Jego dobrowolnej, płynącej z 
przekonania decyzji przystą­
pienia do spółdzielni.

Władza ludowa ani na mo­
ment nie rezygnuje z umocnię 
nla 1 rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej — jedynie słu­
sznej pod względem 1 polltycz 
nym, 1 społecznym, 1 ekono­
micznym struktury rolnictwa, 
zapewniającej chłopstwu do­
brobyt 1 kulturę, całemu zaś 
społeczeństwu — wysoką pro­
dukcję rolną 1 hodowlaną.

Jednakże nie przymus ad­
ministracyjny, nie nacisk eko­
nomiczny, nie zdanie na łaskę 
losu, pozbawienie opieki 1 do­
prowadzenie do ruiny, lecz 
przeciwnie, całkowita dobro­
wolność, wszechstronna pomoc 
l opieka państwa dla pracują­
cych chłopów Indywidualnych, 
przekonywający przykład do­
brze gospodarującej spółdziel­
ni — oto droga do pozyskiwa­
nia nowych spółdzielców spo­
śród chłopów Indywidualnych, 
oto droga do umacniania 1 roz 
woju gospodarki zespołowej 
na trwałych podstawach.

bliższych dwóch lat, o około 
10 proc., a więc takiego, jaki 
zdołaliśmy osiągnąć w ciągu 4 
lat ubiegłych. M. Jn. winniśmy 
uzyskać w roku 1955 zbiory 
żbóż co najmniej o 600 tys. 
ton większe niż w roku 1952.

Czy zadanie to nie przera­
sta naszych możliwości? Z 
pewnością — nie. Przecież 
mamy — i to tylko w indywi­
dualnych gospodarstwach 
chłopskich — ponad 8 min. ha 
gruntów ornych pod uprawa­
mi zbożowymi. Wystarczy więc 
podnieść wydajność z ha o nie 
cały q, aby uzyskać wspomnła 
ny wzrost produkcji.. Wzrost 
plonu ziemniaków w r. 1955 
powinien wynieść o 7—9 q z 
ha w stosunku do roku 1953. 
Wzrost pogłowia trzody chlew 
nej o 10—15 proc. — do 10,6 
—11,1 min. sztuk, a pogłowia 
bydła o 7—10 proc., do 7,9— 
8,1 min. sztuk.

Walka o uruchomienie re­
zerw produkcyjnych w gospo­
darstwach Indywidualnych, bu 
dowanłe 1 umacnianie spół­
dzielni produkcyjnych na za­
sadzie całkowitej dobrowolno­
ści, zacieśnienie współpracy 
pracujących chłopów Indywi­
dualnych z chłopami — spół­
dzielcami 1 całej ludności pra­
cującej wsi z klasą robotniczą, 
pogłębianie wszelkich form 
spójni ekonomicznej między 
miastem 1 wsią — oto podsta­
wowe wytyczne naszej polity­
ki w zakresie rolnictwa, usta­
lone na IX Plenum, oto droga 
do zwiększania produkcji na­
szego rolnictwa 1 szybszego 
podniesienia stopy życiowej 
ludu pracującego miast 1 wsi.

T. D.

W ielki program, postawlo
** ny przez IX Plenum w 

zakresie uruchomienia rezerw 
produkcyjnych rolnictwa, wy 
rażony Językiem liczb, stawia 
zadanie wzrostu globalnej pro 
dukcji rolniczej, w ciągu naj

Umowy... i ich realizacja

nio.
— Jeszcze nie wiadomo co

będzie dalej... — powiedział 
nieśmiało Nowacki.

— Dlaczego nie wiadomo? 
Wiadomo — mówił Grzdzie­
loch. — Skup na ukończeniu 
i rychło rozejdzię się wszyst­
ko po kościach. Na pewno 
sfolgują. Co nam, mogą zro­
bić przez te parę dni? Po­
wiadam wam, aby przetrzy­
mać. Potem co nie oddałeś 
to twoje. Grzywnę zapłaci­
łem i nic mnie więcej nie 
obchodzi.

Tak mówił Grzdzieloch do 
swoich kumotrów i znajom­
ków. Tak mówił — tylko 
bardziej oględnie — do są­
siadów, chłopów mało i śred­
niorolnych.

Ale przeliczył się. Nie 
8 folgowali.

Dostał wezwanie do pro­
kuratora, później był sąd i... 
rok wiezienia za sabotaż.

A rodzina i tak zboże mu- 
siała sprzedać państwu.

Pa)

W początkach paździer­
nika rozpoczęliśmy w^kop 
ki buraków cukrowych. 
Mieliśmy ładować je za­
raz na wagony, które, jak 
nas zapewniano w dosta­
tecznej ilości zostaną pod 
stawione. Tymczasem star 
czyło tylko ha odstawie­
nie buraków dla trzech go 
spodarzy, a reszta czeka 
do dziś na dalsze wagony. 
Buraki złożone w pryzmy 
zaczynają już gnić, a obie 
cane wagony jakoś nie 
nadchodzą. Aż płakać się 
chce patrząc jak niszczeje 
owoc całorocznej pracy 
dlatego tylko, że ktoś za­
spał sprawę.

W tym samym czasie 
odstawiłem do Lubonia za 
kontraktowane ziemniaki, 
za które dotąd nie otrzy­
małem należnych mi pie­
niędzy. A przecież umowa, 
którą podpisałem, wyraź­
nie mówi, że należność za 
odstawione płody zostanie 
uregulowana najpóźniej 
w terminie 14 dniowym.

Piszę o tym dlatego, że

otrzymałem ostatnio na­
kaz zapłaty za IV ratę po 
datku gruntowego z doli­
czeniem odsetek za zwło­
kę. Nie mam nic przeciw­
ko doliczaniu odsetek, któ 
re zostały słusznie obliczo 
ne. Planowałem jednak za 
płacić wymieniony poda­
tek z pieniędzy uzyska- 

* nych z odstawy buraków 
i ziemniaków. Tymczasem 
jak wynika z przedstawio­
nych obu spraw, gotówki 
tej nie otrzymałem. Oby­
watele z Lubonia i PKP 
powinni pamiętać, że nie 
wypłacając nam pieniędzy 
za dostarczone ziemniaki, 
albo nie podstawiając w 
terminie wagonów, czynią 
krzywdę i szkody nie tyl­
ko nam rolnikom, którzy 
niepotrzebnie narażeni 
jesteśmy na dodatkowe 
koszty, ale i państwu, o- 
późniają bowiem planowy 
przebieg realizacji podat­
ku gruntowego. (2543-P)

Jan Jaruzel
Dębiogóra, gm. Koźmin, 

powiat Krotoszyn

CAF fot. Szyperko
Zakłady Mechaniczne „Gorzów" w Gorzowie produkują 
części do traktorów typu „Ursus". Części te dostarcza się 
nie tylko do Zakładów Mechanicznych w Ursusie skąd, wy­
chodzą gotowe traktory, ale również bezpośrednio do 
POM-ów, TOR-ów i GOM-óio jako części zamienne do 

traktorów będących w eksploatacji.
Na zdjęciu: frezer Stanisław Ocieszek przy pracy.

Prof. O. Lepieszgńska
laurealka Nagrody Stalinowskiej

Starość przychodzi za wcześnie
II CO TO JEST STAROŚĆ 

I JAK Z NIĄ WALCZYĆ? 
OTO PYTANIE, Z KTÓ­
RYM CZĘSTO ZWRACA

I SIĘ DO MNIE WIELU LU-
II DZI, PYTANIE, KTÓRE 

DLA NIKOGO NIE JEST
|| OBOJĘTNE.

Sprzedano już
ponad 60 proc, odzieży
poremanentowej

Dotychczasowa sprzedaż o- 
dzieży poremanentowej i po­
sezonowej po znacznie zniżo 
nych cenach przyniosła wiel­
kie ożywienie w placówkach 
handlu odzieżą w całym kra 
ju. Wzrosło również w tym 
czasie zainteresowanie odzie­
żą po cenach normalnych. 
Obroty placówek handlu o- 
dzieżą uległy znacznemu 
zwiększeniu i np. w paździer 
niku br. osiągnęły w skali ca 
łego kraju nie notowany do­
tychczas poziom 113 procent 
planu.

Z danych tych wynika 
również, iż do chwili obecnej 
sprzedano już ponad 60 pro­
cent całej puli towarów prze 
cenionych — wiele milionów 
sztuk artykułów dzianych i 
wiele set tysięcy sztuk cięż­
kiej konfekcji, jak płaszcze 
damskie, męskie, chłopięce i 
dziewczęce, ubrania męskie 1 
chłopięce oraz wełniane suk­
nie damskie.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Helena Ciepła. Brakujące 
w mieszkaniu skrzydła okien 
ne, jak nas z&pewnia Prezy­
dium MRN, zostaną nie­
zwłocznie wprawione.

(2151-M)
T. L. — Poznań. Doręczy- 

cielka Urzędu Pocztowego — 
Poznań 26, winna wspomnia­
nych w liście niedociągnięć, 
otrzymała upomnienie.

(2002-M)
Józef Ciesielski. Prosimy 

o podanie bliższych danych, 
gdzie pracował Pan poprzed­
nio i jak długo, oraz na ja­
kiej podstawie został Pan do 
PZGS przeniesiony. (2389-M)

St. Socha. Łodzie, wyciąg­
nięte na brzeg, celem osusze­
nia, nieznani chuligani spu­
ścili na wodę. Natychmiast 
po stwierdzeniu tego faktu 
wyłowiono je. Obecnie są już 
zabezpieczone. (2248-M)

Kinga Bederska. Rozwią­
zanie konkursu pt. „Sześć 
książek, sześć filmów", uka­
zało się w numerze nr 279 
„Głosu Wielkopolskiego".

(2407-M)
Ksenia Kalinowska. Na za­

rządzenie Dyrekcji PSS, w 
sklepie przy ul. Młyńskiej, w 
godzinach przed 8, obok mle 
ka, sprzedawane będą rów­
nież inne artykuły, jak: ma­
sło, ser, jaja itp. (1430-M)

Mikołajczak J. Przeprowa­
dzona kontrola w sklepie GS 
Smogorzewo wykazała całko­
wita bezpodstawność stawia­
nych zarzutów. (2267-P)

Ctarość powoduje potęgu- 
jące się z wiekiem zagę­

szczenie cząstek białka w or­
ganizmie i obniżenie prze­
miany materii.

Oczywiście, śmierć 1 jej 
zwiastun — starość — wcześ­
niej czy później muszą na­
stąpić. Ale czy nie następują 
zbyt wcześnie? Akademik Bo- 
homolec ustalił granicę życia 
człowieka na lat 200. Staty­
styka mówi o ludziach, zbli­
żających się do tej granicy, 
którzy zachowali rześkość, 
siły i zdolność do pracy. Cze­
mu więc przeciętny wiek 
człowieka jest tak niski? 
Aby odpowiedzieć na to py­
tanie, zastanówmy się nad 
czynnikami przyspieszający­
mi starczą degenerację orga­
nizmu.

Czynników takich jest wiele: 
alkoholizm, palenie tytoniu, 
choroby zakaźne, nadużycia 
płciowe, silne przemęczenie, 
złe odżywianie się, lęk i wiele 
Innych. Ogromną rolę odgry­
wa tu tryb życia. Akademik 
Bohomolec przytacza interesu­
jącą opinię jednego z uczonych, 
który twierdzi, że ani jeden 
człowiek leniwy nie osiągnął 
głębokiej starości. Ludzie dłu­
gowieczni — to ludzie pełni e- 
nergii, pracowici.
Stwierdziliśmy więc powy­

żej, że istnieje wiele czynni­
ków sprzyjających zagęszcze­
niu cząstek białka oraz spo­
tęgowanemu rozwojowi tkan­
ki łącznej.

Jak uniknąć tego procesu? 
Przede wszystkim należy u- 
nikać wszystkich wymienio­
nych wyżej, szkodliwych 
wpływów na organizm. Na­
stępnie zaś zastosować — po 
uprzednim gruntownym zba­
daniu — środki hamujące 
proces zagęszczenia cząstek 
białka. Do takich środków 
należy zaliczyć wszystkie 
ciała, które podwyższają sto­
pień rozproszenia białka w 
komórce, a tym samym wpły­
wają na wzmożenie przemia­
ny materii.

Badając wpływ rozmaitych 
związków chemicznych na bło­
ny komórek zwierzęcych, na­
trafiłam na ciekawe zjawisko. 
Pod wpływem słabego roztwo­
ru zwykłej sody (dwuwęglan 
sodu — NasCoa) błony czer­
wonych ciałek krwi dorosłej ża­
by stawały się równie prze­
puszczalne, jak u żaby młodej. 
Błony te „odmłodniały" dzięki 
temu, że białka rozrzedziły się, 
ich powierzchnia wzrosła, a 
tym samym wzmogła się prze­
miana materii i nastąpiło 
wzmożenie funkcji życiowych 
organizmu. Prowadziłam rów­
nież doświadczenia z kijanka­
mi. Roztwór sody spotęgował 
ich funkcje życiowe i przyspie­
szył ich rozwój. Wstrzykiwa­
łam po dwie krople jednopro- 
centowego roztworu sody pod 
skorupę jaj kurzych. Po wylę­
gu kurczęta, a następnie i kury 
były większe, zdrowsze i od­
porniejsze na choroby.

Doświadczenia te były jesz­
cze jednym dowodem, że 
człowiek może wywierać 
wpływ na florę i faunę, prze­
obrażać przyrodę. Doszliśmy 
do wniosku, że wyniki na­

szych doświadczeń należy 
zastosować w praktyce me­
dycznej i agrobiołogicznej. 
Postanowiliśmy skontrolować 
nasze obserwacje na organiz­
mie ludzkim.
Pierwsze doświadczenie 

przeprowadziłam 
na sobie

Brałam 2 razy na tydzień
15-minutowe kąpiele w wo­
dzie o temperaturze 34—35 
stopni, zawierającej 60—80 
gramów sody. Wzięłam 15 
kąpieli, po czym po miesią- 
cu-dwóch powtarzałam' pa­
rokrotnie całą kurację. Wy­
nikiem tych zabiegów było 
schudnięcie — oznaka wzmo­
żenia przemiany materii. Po­
lepszyło się moje samopoczu­
cie — po kąpielach znikało 
zmęczenie w mięśniach, co 
tłumaczy sję faktem ,że soda 
neutralizuje kwas mlekowy, 
powodujący uczucie zmęcze­
nia.

IV1 ój wkład do rozwiązania 
tego zagadnienia polega 

jedynie na stworzeniu podsta­
wy naukowej i wzbogaceniu 
teorii wzmożenia przemiany 
materii. Nie będąc klinicyst- 
ką, nie zajmuję się leczeniem 
chorych. Nad metodami so- 
dolecznictwa pracuje obec­
nie kilkadziesiąt instytucji 
leczniczych ZSRR. Minister­
stwo Zdrowia ZSRR zleciło 
badanie tej metody szerego­
wi instytutów i szpitali.

Otrzymują mnóstwo listów
od ludzi, którzy blorą kąpiele 
sodowe. Listy wskazują na 
fakt, że sodolecznictwo daje do 
bre wyniki przy leczeniu nad­
ciśnienia, egzemy, miażdżycy 
tętnic, wrzodów, przy zaburzę 
niach systemu nerwowego. Do­
bre wyniki przy tak wielkiej 
liczbie chorób tłumaczą się fak 
tem, że potęgując przemianę 
materii ,soda uodparnia orga­
nizm przeciw chorobom. Jed­
nocześnie powoduje ona przy­
pływ sił, energii, chęci i zdol­
ności do pracy. Wszystko to są 
oznaki wzmocnienia i odmło­
dzenia. organizmu.

40 proc. wyższy plon 
buraków

Sprawa wpływu sody nr 
przemianę materii i na funk 
cje życiowe organizmu po 
v/inna stać się przedmiotem 
badań nie tylko klinicystów 
lecz i biologów, powinna być 
badana nie tylko z punktu 
widzenia medycyny, lecz rów­
nież agronomii. Przeprowa­
dzałam np. doświadczenia z 

-burakami. Przed wysianiem 
moczyłam nasiona buraka w 
ciągu 24 godzin w jednopro- 
centowym roztworze sody. W 
porównaniu z innymi nasio­
nami nasiona te dały o 40!>/,-i 
wyższy plon. Analogiczne do­
świadczenia prowadzone by­
ły w niektórych instytucjach 
naukowych oraz w kołcho­
zach z nasionami marchwi 
ogórków, słoneczników i pro­
sa. Wszędzie plony były o 
20—5O°/o wyższe. Stwierdzono 
również, że buraki, które wy­
rosły z nasion zamoczonych 
w roztworze sody, zawierały 
większy procent cukru. Kwia­
ty polane słabym roztworem 
sody rosną szybciej, są od­
porniejsze na mróz i posu­
chę.

Nasze dotychczasowe, nie- 
zakończone jeszcze doświad­
czenia winny stać się bodź­
cem do wszechstronnego zba­
dania innych ciał, mających 
"łasnosc rozpraszania czą 
stek białka w plazmie komó)

1 4.1 ..Wzmagania przemiał matern.
(Wg czasopisma „Rabotnic< 

Nr 10, 1953 r.) I



SPORT * SPORT * SPORT * SPORT
Sukcesy sporłowcow węgierskich
•wynikiem opieki i lroski ludowego rzgdu

Poznań - Reprezentacja Młodzieżowa Węgier 62:115
Porywajqcy finisz Klemińskiej
Międzynarodowy mecz pływacki rozegrany 26 bm.

xv poznańskiej kry tej pływalni między młodzieżo­
wą reprezentacją Węgier i Poznania zakończył się
przewidywanym zwycięstwem gości 115:62.
Świetna postawa i wspa­

niałe wyniki pływaków wę­
gierskich obok takich sukce­
sów jak: zajęcie III miejsca 
w klasyfikacji ogólnej na o- 
slatniej olimpiadzie za ZSRR 
i USA, jak rozgromienie pił­
karskiej reprezentacji Anglii 
mającej dotychczas ustaloną 
w świecie opinię niepokona­
nej na własnym boisku — są 
przekonywającym dowodem 
stałego i niesłychanie szyb­
kiego rozwoju sportu wśród 
bratniego narodu węgierskie­
go. Ten wzrost i rozwój spor­
tu i kultury fizycznej jest 
możliwy tylko w ludowym 
państwie budującym socja­
lizm. Dziś Węgry są potęgą 
sportową, która już przerosła 
takie uznane siły jak Szwe­
cję, Anglię i wiele innych 
krajów kapitalistycznych.

W przyjaznej i braterskiej 
atmosferze minęły zawody 
pływackie. Gości powitał prze 
wodniczący Sekcji Pływackiej 
WKKF ob. Wolny. W imieniu 
gości odpowiedział kierownik 
ich ekipy — Adam. Po wy­
mianie wiązanek kwiatów i 
odegraniu hymnów obu 
państw rozegrano poszcze­
gólne konkurencje.

W ęgrzy zademonstrowali
’ wspaniałą technikę i 

kondycję, a przy nawrotach

Nad basenem
Po zwycięstwie A. Kle­

mińskiej pierwszą, która zło 
żyła jej życzenia była jej 
konkurentka Hunyadfi. Ser­
deczny całus, to najpiękniej­
sza nagroda za zwycięstwo 
i symbol braterstwa mło­
dzieży, która w pełni rozwi­
ja swe umiejętności w poko­
jowej pracy swych narodów.

* * *
Szczupła widownia pły-‘ 

walni nie mogła pomieścić
j wszystkich amatorów pły- 

wactwa. Mieli oni jednak 
możność śledzić to ciekawe 
spotkanie, gdyż założono kil­
ka głośników na zewnątrz 
pływalni. Mimo zimna i póź­
nej pory wieczorowej liczna 
grupa entuzjastów zebrała ij 
się na placu Wielkopolskim 
słuchając bezpośredniej au­
dycji z pływalni.

i w końcówce byli dużo lepsi 
od Polaków. W wielu konku­
rencjach kobiecych, np. w 
400 m st. dowolnym, Węgier­
ki rozgrywały wyścig tylko 
między sobą. Wyjątek sta­
nowi tutaj bieg na 100 m st. 
mot., w którym po porywa­
jącym finiszu bezapelacyjnie 
zwyciężyła poznanianka Ali­
cja Klemińska w doskonałym 
czasie 1:21.5 (zaledwie o 0,5 
sek. gorszy od Jej własnego 
rekordu Polski). Klemińska 
przez cały czas płynęła na 
pierwszej pozycji, lecz dopie­
ro po ostatnim nawrocie przy 
potężnym dopingu publicz­
ności zwyciężyła w pięknym 
stylu.

Zaciętą walkę stoczyli męż­
czyźni na trasie 200 m st. 
grzbiet. Od startu poznań- 
czyk Józef Lutomski płynie 
głowa w głowę z Węgrem 
Magyarem, który zwolna 
zaczyna wysuwać się do 
przodu, jednak Lutomski „nie 
puszcza" go więcej niż na 
pół długości. Po przebyciu 
pierwszej setki sytuacja nic 
się nie zmienia. Dopiero o- 
statni nawrot „nie wyszedł" 
Lutomskiemu. Tymczasem 
świetnie finiszujący Węgier 
wywalczył jeszcze większą róż 
nicę i przybył do mety w cza­
sie 2:31.7 mając 2.9 sek prze­
wagi nad Lutomskim.

Sztafety
Obie sztafety 4X100 m st. 

zmiennym (mężczyzn i ko­
biet) zakończyły się zdecydo­
wanym zwycięstwem młodzie 
ży węgierskiej. W szta­

Start do wyścigu 200 m styl.
dr o Papp w

fecie męskiej od startu pro­
wadził Magyar uzyskując 1 m 
przewagi na 25 m nad Józe­
fem Lutomskim. Dystans ten 
zwiększa się i po setce Bela 
Fabian startuje z 2 metro­
wym dorobkiem do drugiej 
zmiany. Cichoński na pierw­
szej 50 nie traci na dystan­
sie, jednak już w drugiej o- 
pada z sił i Węgrzy zwięk­
szają swą przewagę, którą 
Ats płynąc motylkiem po­
większa do 10 m. Ostatnia 
zmiana Lewicki (Polska) i 
Domator utrzymują dorobek 
poprzedników i Węgrzy wy­
grywają zdecydowanie w cza­
sie 4:37.8.

W sztafecie kobiet roz­
strzygnięcie padło już na 
pierwszej zmianie. Węgierka 
Hanyadfi wyprzedziła Przy- 
borowiczównę o 10 m. Szekely 
powiększa dystans i A. Kle­
mińska startowała do trze­
ciej zmiany mając o 15 m 
przed sobą Węgierkę Karpa- 
ti. Poznanianka walczy am­
bitnie i odrabia stracone

Wyniki techniczne:
100 m st. grzbiet, kobiet: 1) M. 

Hunyadfi (W.) — 1:17^2, 2) Ewa 
Pajor (W.) — 1:22,0, 3) St. Przy- 
borowicz (P.) — 1:26,3, 4) Kr. 
Szulcówna (P.) — 1:29,5.

200 m st. grzbiet, mężczyzn: 1) 
Laszlo Magyar (W.) — 2:31,7, 2) 
Józef Lutomski (P.) — 2:34,6, 3) 
Kliment Matyas (W.) — 2:39,7, 
4) A. Sambala (P.) — 2:41,9.

100 m st. dow. kobiet: 1) Kato 
Szeke (W.) — 1:07,8, 2) Maria 
Garay (W.) — 1:11,0, 3) Boż. Ce­
dro (P.) — 1:15,7, 4) Drabik (P.) 
— 1:24,3.

200 m st. mot. mężczyzn: 1)
Andor Papp (W.) — 2:44,6, 2) 
Jeno Ats (W.) — 2:44,9, 3) R. Ci­
choński (P.) — 2:48,2, 4) Wł. Kru- 
ślak (P.) — 3:08,9.

200 m st. klas, kobiet: 1) Rip- 
svna Szekely (W.) — 3:00,7, 2) 
M. Hunyadfi (W.) — 3:05.3, 3)

motylkowym. Zwyciężył An- 
czasie 2.44-6.

przez poprzedniczki metry 
oddając sztafetę tylko z 6 m 
przewagą Węgierek. Werakso 
traci jednak ponownie kilka­
naście metrów i Szokę koń­
czy sztafetę z 20 m przewagą.

Pitka wodna
potwierdziła światową klasę 
waaterpolistów węgierskich. 
Po zdobyciu pierwszej bram 
ki przez Karpatiego następ­
ne sypały się w 1 - minuto­
wych odstępach. Do przerwy 
Węgrzy uzyskali wynik 11:0. 
Po zmianie tempo gry nie 
spadło.

Juniorzy węgierscy nadal 
bombardują poznańską bram 
kę uzyskując 10 dalszych 
gooli. Jednak poznaniacy nie 
byli już tak bezradni jak w 
pierwszej połowie, zdobywa­
jąc się na kilka rzutów, z 
których trzy ugrzęzły w siat­
ce Węgrów.

Mecz zakończył się dwucy­
frowym wynikiem 21:3 na 
korzyść Węgier.

Irena Gryka (P.) — 3:07,6, 4) O- 
palanka (P.) — 3:27,7.

400 m st. dow. mężczyzn: 1) 
Sandor Zaborski (W.) — 4:50,3, 
2) Pius Hanak (W ) — 4:52,2, 3) 
L. Stelmaszyk (P.) — 5:06,2, 4) 
Jan Lutomski (P.) — 5:08,6.

100 m st. mot. kobiet: 1) Alicja 
Klemińska (P.) — 1:21,5, 2) Vera 
Kśrpńti (W.) — 1:26,4, $ Anido 
Redl (W.) — 1:27,3 4) B. Kur- 
kówna (P.) — 1:29,4.

200 m st. klas, mężczyzn: 1) 
Balia Fabian (W.) — 2:48,7, 2) 
R. Połomski (P.) — 2:50,4. 3) I. 
Boczkay (W.) — 2:50,7, 4) W. Ste 
ciuk (P.) — 2:53,5.

400 m st. dow. kobiet: 1) R. 
Szekely (W.) — 5:38,3, 2) Maria 
Csuhany (W.) — 5:47,0, 3) Irena 
Werakso (P.) — 5:56,7. 4) Woj­
tuś (P.) — 7:03,6.

100 m st. dow. mężczyzn: 1) Z. 
Domator (W.) — 0:58,8. 2) J. Le­
wicki (P.) — 1:00.5, 3) Gyorg 
Karpaty (W.) — 1:00,8, 4) W. Tu- 
chotka (P.) — 1:03,1.

Sztafeta 4X100 m st. zmień, 
mężczyzn: 1) Reprez. mlodz. Wę­
gier (Magyar, Bela, Fabian, Ats, 
Domator) — 4:37,8, 2) repr. Po­
znania (J. Lutomski, Cichoński, 
Steciuk i Lewicki) — 4:44,3.

Sztafeta 4X100 m st. zmień, 
kobiet: 1) repr. młodz. Węgier 
(Hunyadfi .Szekey, Karpati i Sze­
ke) — 5:22,8; 2) reprez. Pozna­
nia (Przyborowicz, Cedro, Kle­
mińska i Werakso) — 5:36,3.

W konkurencji skoków: kobie­
ty: 1) Chrząszczówna (P.) —
115,51 pkt., 2) Szokę (W.) — 111,29.

W skokach męskich zdecydo­
wanie zwyciężyli młodzi zawod­
nicy węgierscy: 1) Gyuriczo (W.) 
— 119,44 pkt., 2) Siak (W.) — 
115,49 pkt., 3J Baklasz (P.) — 
109,87 pkt., 4) Skotnicki — 100,35 
pkt.

Wa krytej pływalni gościli sportowcy Poznania doskoną* 
łych zawodników juniorów Węgier.

Na zdjęciu: powitanie gości. Pierwsza od lewej mistrzyni 
olimpijska na 100 m s,t. dow. — Kato Szeke.

Zmiany w rozgrywkach ligowych

Kolejarz Leszno
spada do ligi międzywojewódzkiej

W związku z reorganizacją 
sportu w wojsku i wycofa­
niem z rozgrywek drużyno­
wych OWKS, GWKS i WKS, 
przewodniczący Głównego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej za­
twierdził na wniosek poszczę 
gólnych sekcji GKKF nastę­
pujące zmiany w rozgryw­
kach ligowych;

W I i II lidze piłkarskiej 
utrzymany zostajc chwilowo 
w roku 1954 obecny stan ilo­
ściowy drużyn, tzn. po wyco­
faniu drużyn wojskowych 
pozostaje w I lidze 11 dru­
żyn i w II lidze — 11 drużyn. 
Z I ligi spadają w 1953 r. 
dwie drużyny, a na ich miej­
sce wchodzą dwie drużyny 
z II ligi. Z II ligi spadają 
trzy drużyny, a wobec zakoń­
czenia rozgrywek eliminacyj­
nych o wejście do II ligi i 
wycofanie: WKS Rzeszów, 
awansują do II ligi dwie dru 
żyny, zamiast trzech. Tak 
więc rozstrzygnięto pozycję 
leszczyńskiego Kolejarza, któ 
ry w roku przyszłym będzie 
grał w lidze międzywojew.

W LIDZE KOSZYKÓWKI
kobiet na miejsce wyco­

fanej drużyny OWKS Kra­
ków wchodzi drużyna CWKS, 
ą w rozgrywkach siatkówki 
kobiet klasy wydzielonej miej 
sce wycofanego OWKS Lu­
blin zajmie również drużyna 
CWKS.

Z rozgrywek I ligi koszy­
kówki mężczyzn w sezonie 
1953-54, spadają trzy druży­
ny, a na ich miejsce awansu­
ją dwa pierwsze zespoły z roz 
grywek II ligi.

Z rozgrywek II ligi w sezo- 
1953-54, spadają trzy druży- 
żyny, a wchodzą cztery pier­
wsze drużyny wyłonione spo­
śród mistrzów wojewódzkich 
klasy A.

W I i II LIDZE 
BOKSERSKIEJ

Miejsca wycofanych z roz­
grywek OWKS nie zostaną

uzupełnione. Wyniki osiągnię 
te dotychczas przez zespoły, 
które odbyły spotkania z dru 
żynami OWKS, zostały anu­
lowane. Zamiast dwóch dru­
żyn. które miały spaść z I li­
gi do II ligi i z II ligi do kla­
sy A — z obu lig spadnie po 
jednej drużynie.

Zgodnie z regulaminem, 
po dwa zespoły, które zdobę­
dą prawo awansu, wejdą do
I ligi i dwóch grup II ligi. 
Piąty zespół awansujący do
II ligi wyłoniony zostanie 
spośród czterech wicemistrzo 
wskich drużyn, walczących o 
wejście do II ligi w dodatko­
wych spotkaniach.

W lidze hokeja na trawie 
na miejsce wycofanego 
OWKS Wrocław powołana 
została drużyna CWKS Wro­
cław.

Do ligi hokeja na lodzie
na miejsce wycofanego 
OWKS Kraków powołana zo­
stanie drużyna wytypowana 
przez sekcję hokeja na lo. 
dzie GKKF.

Siatkarze
przygotowała się 
do walk o punkty

Rozgrywki mistrzowskie w kL 
wojewódzkiej i rezerw w konku­
rencji mężczyzn i kobiet okręgu 
poznańskiego w siatkówce roz- 
poczną się z dniem 6 grudnia br. 
i zakończone zostaną w pierw­
szym rzucie w dniu 20 XII br.

W klasie A walczyć będą ze­
społy mężczyzn: AZS, Kolejarza 
i Stali — Poznań, LZS Zbierak, 
Stal Kalisz i Kolejarz Ostrów. 
W przedmeczach tych drużyn 
walczyć będą każdorazowo ze­
społy rezerwowe. Taki system 
rozgrywek pozwoli n.. uniknię­
cie podwójnych kosztów.

8 drużyn kobiet ubiegać się 
będzie o mistrz, w kl. A: Gwar­
dia Kalisz, Kolejarz Leszno, Ko­
lejarz Gniezno, Gwardia, Kole­
jarz i AZS z Poznania. Również 
te spotkania poprzedzone zosta-- 
ną spotkaniami rezerw. (X)

Pracownicy poszukiwani
Starszych księgowych o wysokich kwalifikacjach 
na kierownicze stanowiska przyjmie nowoutwo­
rzone Zjednoczenie Budowlane, Poznań. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 17491g.
Pracownika do działu administracyjno-gospodar­
czego poszukujemy natychmiast, — Oferty: B;uro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dlą K2575,______
St. księgowego bilansistę, kierownika zakładu 
ceramiki, kierownika technicznego (ceramiki), 
2 majstrów ceramicznych zatrudnią od 1 grudffla 
1953 r. Drawskie Zakłady Przemysłu Terenowe­
go Materiałów Budowlanych w Wierzcliowie, 
pow. Drawsko. Wynagrodzenie według Układu 
Zbiorowego. Mieszkanie zapewnione._____ K2577
Wykwalifikowanego technika budowlanego na 
stanowisko kierownika wykonawstwa budowla­
nego, przyjmie Budowlane .Przedsiębiorstwo Po­
wiatowe w Chodzieży. Wynagrodzenie zgodnie 
z Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie. 
Zgłoszenia kierować do referatu personalnego 
B. P. P, Chodzież, ul Wiosny Ludów nr 14.

K2578

Nieruchomości
Parcele - Wille - Kamieni
«. Kupno - Sprzedaż Za 
•atwia solidnie ,,Unian“ Po 
znań, Nowowiejskiego 9
__________ ________ 17342t
Kamienice, wille nowe, z wol­
nymi mieszkaniami, parcele 
oraz różne nieruchomości ko­
rzystnie sprzedam. — Pracel, 
Poznań, Szymańskiego 8.
_________________17430g
Dom 4-izbowy, 145 000 zi 
połowę willi, 100 000 zł, 2 
morgi dobrej ziemi, 24 000 zł 
sprzedam. Gruszczyński, po- 
znan, Wawrzyniaka 22.
__________ _________17473g
Parcelę blisko tramwaju __
sprzedam. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 17542g. 6

Parcelę (okolica Ostroroea 
Winograd) kupię — oferty i 
.Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 17546g.

______ Kupno______
Kupuję kolender, kozioradkę, 
grochy cale 'ł łupkf. ,Wal- 
brachemia", Oborniki Śląskie. 
Stalina 7.___________ 17438g
Świece samochodowe, stare,
w każdej ilości, kupuję. Do­
godne warunki zamiany sta­
rych świec na regenerowane. 
Centrum — Kamiński, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 1760 lg
Kupię wagę osobową lekar­
ską. Poznań, Dąbrowskiego 18, 
firma „Konfekcja". 17604g 
20 m rynny używanej, prze­
krój 26—30 lub 4 m; blachy 
oraz 60 m2 płyt suprema ku­
pię. Poznań, Grunwaldzka 112, 
m. 1, telefon 75-22._ 17496g 
Samochód małolitralżowy, w 
dobrym stanie, kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 17506g. 
Żaglówkę kupię. Olerty z opi­
sem Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17529g.

W szczęśliwej kolekturze „Orbis" w Poznaniu
w IU/8.K.L.P. padła główna wygrana
na los nr 102691 — 120.OOO,- Zł

Dalsze wygrane na nr 14619 — 20.000,— zł 
nr 16 649 — 10.000, - zł

K2582 nr 37 500 — 5.000,— zł
_____________________ nr 65 081 — 5.000,— zł

Losy do IV/8. K. L. P. sę już w sprzedaży.
Rezerwujemy losy dla stałych graczy, do 10 każdego miesięca

Sprzedaż
Wózki spacerowe, autka ko­
szykowe na łożyskach, w du­
żym wyborze polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wrocław­
ska 25.___________ 16691g
Kołki do drzewek (2,20 m 
długie) sprzedam. Poznań, te­
lefon 32-07._________ 17509g

Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach 
I dla bliźniąt — poleca H 
Świetlik. Poznań, Wrocław­
ska 13._____ _____  17067g

Suknie ślubne, welony, wian­
ki, tanio sprzedam. Poznań, 
Mickiewicza 28, m. 6.

17495g
Maszynkę elektryczną do pod­
noszenia oczek sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 19, 
m. 30.____________ 17590g
Motocykl Standard 250 cm’, 
na przednich teleskopach, 4- 
taktowy, górnozaworowy, ma­
ło używany, sprzedam Po­
znań, Engla 7, m. 7. I7597g

Rachującą maszynę do księ­
gowości przebitkowej wypo­
życzę lub sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 18341p.

Motocykl „Triumph", 200 cm’ 
sprzedani. Poznań, Dzierżyń­
skiego 261, m. 6. 17516g
Powózkę na gumach (na 9 
osób) i konia z uprzężą sprze­
dam. Gryska, Poznań, Zgo­
da 66, ogrodnictwo. 17517g

West falkę na węgiel sprze­
dam. Poznań, Rokossowskie­
go 98, m. 8, od godz. 14 
do 18.   17550g

Frak, smoking płaszcz je­
sienny (męski) sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego’ 3, dla 17523g.__
Sypialnię jasną, zegar stojący 
tanio sprzedam. Poznań, Śnia­
deckich 1, m. 5._____17525g

Opony 975, 900, 600 X 20. 
300 X 19, silnik GMC, po 
szlifie, 1-łonowy samochód 
..Stoewer" sprzedam Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3,_dla 17526g. _____
Futro karakułowe, pierzynę, 
spodek, gramofon sprzedam. 
Poznań. Sienkiewicza 5, m. 2.

_ _____ 17535g

Motocykl DKW 200 cm’. 2 o- 
pony 300 X 19, prz.yczepkę 
motocvklową. sprzedam Po­
znań, Matejki 63, m. 20. od 
godz. 13. 17537g

Sypialnię sprzedam. Poznań, 
Chwialkowskiego 27, m. 5.

______ 17520g
Cieplarnię kompletną ipiec, 
konstrukcję, rury) sprzedam. 
Oferty: Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17541g. 
Motocykl DKW NZ 350 cm1 
sprzedam lub zamienię na mo­
tocykl 4-taktowy. — Poznań, 
Mottego 2, m. 2. 17544g

Lokale
Dwa pokoje z kuchnią i ogro- 

• dem w Zielonej Górze zamie- 
I nię na mieszkanie w Pozna­

niu. — Wiadomość: Poznań,
Kniewskiego 10, m. 18.

17527g
Zamienię mniejszy pokój sa­
modzielny na większy »cio- 
dzielny lub pokój ' z wepólną 
kuchnią. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
dla 17528g.__________
Pokój z kuchnią zamienię na 
podobne. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dia 
17534g.~_______________
Spokojna, pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 17536g.
Pokoju z fortepianem poszt 
kuje student. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3,
dla 175_39g.____________
Młodszą panienkę przyjmę na 
wspólny duży pokój Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 17549g.
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla l?540g.

W dniu 26 listopada 1953 r. zmarł czło­
nek naszej spółdzielni

Andrzej Paciorknwski
mistrz dekarski 

ur. 10. 10. 1888 r.
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego 

wzorowego członka oraz serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., 

o godz. 14, z domtr żałoby Poznań-Fabiano- 
wo, Fabianowska 15, na cmentarz w Zabi- 
kowie.

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Budowlana w Poznaniu

17795g

Praca
Do lekarza potrzebna pomoc 
domowa (z noclegiem). Po­
znań, Dąbrowskiego 53/55, 
m. 5, godz. 9—11. 18340p

Poszukuję pracy jako samo­
dzielna gospodyni. — oferty: 
Poznań, Rokossowskiego 185, 
m. 10. 17511g

Woźnica i robotnik potrzebni. 
Poznań, Dzierżyńskiego 321, 
m. 5. 17512g

Gospodyni emerytka szuka po­
sady. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
17518g.

Nauka
Trzymiesięczna, karespoadet* 
cyjna, nowoczesna nauka ksią 
eowoścl Łódź I skrytka 183.

K23R8
Kursy ptsanfa na maszynie 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów * Maszynistek 
PRL. Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 15 tel 51)0 94. 
__________ nieig

Lekarskie
Lekarz dentysta jaworowicz 
przyjmuje 10—12 I 16—18. 
Specj.: nowoczesna protetyka 
w steelonie. Poznań. Mickie­
wicza 24. 17166g

Dnia 26 listopada 1953 r. zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

Zygmunt Cieśliński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Sołaczu.
Państwowy Teatr Polskj 

Dyrekcja Pracownicy Rada Miejscowa 
 K2606

W dniu 26 bm. zmarl długoletni pracow­
nik naszych zakładów

tow. Michał Torz
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, 

sumiennego i ofiarnego pracownika i do­
brego aktywistę partyjnego.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm , 

o godz. 10.30 na cmentarzu jeżyckim.
Zakł. Graficzne im, M. Kasprzaka w Poznaniu

Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR 
^Rflda Zakładowa Dyrekcja 
’ K260*



Jeszcze jedna kopalnia
w woj. poznańskim

Dużym osiągnięciem woje­
wództwa poznańskiego w za­
kresie wykorzystania surow­
ców miejscowych jest ukoń­
czenie prac przygotowaw­
czych i dokumentacji tech­
nicznej do uruchomienia od­
krywkowej kopalni kamienia 
wapiennego w powiecie tu­
reckim. Kopalnia ta już w 
przyszłym roku odda pierw­
sze kontyngenty materiałów 
budowlanych dla budownic­
twa wiejskiego i na potrzeby 
komunikacji drogowej, (kb)

-

P0/NAIW
0 Teatr Satyryków przy­

gotowuje nowy program pt. 
„Odfajkowane" w opracowa­
niu Czesława Szpakowicza — 
reżysera warszawskiego te­
atru „Syrena*4. Premiera no­
wego programu odbędzie się 
w pierwszych dniach grud­
nia.

0 Już w dniu 30 bm. bę­
dzie wykończone nowoczesne 
przedszkole na osiedlu przy 
ul. Chociszewskiego — brak 
którego dotkliwie odczuwali 
mieszkańcy tych bloków.

0 Wystawę objazdową Mu­
zeum Narodowego pt. „Ma­
larstwo polskie realizmu mie 
szczańskiego I połowy XIX 
w.“ zwiedziło 60 tys. osób z 
19 miast Wielkopolski.

0 Pierwszy bar owocowy 
na wzór warszawskich, uru­
chomiono w byłej lodziarni 
„Warta1* w pasażu „Apollo" 
przy ul. Ratajczaka. W se­
zonie jesienno - zimowym a- 
matorzy słodyczy mogą się 
raczyć kremem: wanilio­
wym, kakaowym, orzecho­
wym, melbą, jabłkiem pieczo 
nym ze śmietaną lub gruszką 
„po genewsku". Ceny przy­
stępne, lokal odnowiony, ob­
sługa uprzejma.

Jak powinny wyglądać w zimie 
pomieszczenia dla inwentarza

P rabiak powoli, nie spiesząc przechodzi przez poddasze, 
się, rozerwał kopertę i powinna być obłożona sia­

nem, łub słomą, żeby dobry 
był ciąg powietrza. Ciepłe, 
jako lżejsze, zebrane pod su­
fitem — uchodzi na zewnątrz 
wyżej umieszczonym wietrz- 
nikiem, drugim' zaś wchodzi 
powietrze świeże.

Poza dobrym powietrzem i 
dostateczną ilością miejsca 
ważna jest dla inwentarza w 
porze zimowej sprawa wy­
starczającej ilości światła, to 
znaczy, że okna stajni, obo­
ry czy chlewni powinny być 
odpowiednio duże. Wielkość 
okien obliczamy według po­
wierzchni podłogi. W stajni 
końskiej powierzchnia okien 
powinna wynosić dwudziestą 
część podłogi, a w pomiesz­
czeniach dla bydła, świń, czy 
owiec — 1/15. Zwróćcie na to 
uwagę, Grabiak!

Na koniec jeszcze słów kil­
ka o temperaturze w oborze: 
powinna ona wrynosić około 
10 stopni, w chlewni — ja­
kieś 12 stopni. Czy to znaczy 
jednak, że zwierzętom szko­
dzi chłód? Nie, zbytnio nie 
potrzebujecie sie go obawiać 
— za to uważajcie na

zaczął czytać:
Drogi Obywatelu Grabiak!

Zapewne zdziwicie się, że za­
miast przyjechać, piszę do 
Was list — brzmiały pierw­
sze słowa listu. — Ale zła­
pałem gdzieś grypę i od ty­
godnia leżę w łóżku. Nic to 
groźnego, jednak trzeba się, 
jak to mówią — „wykuro- 
wać“. A, że pytacie mnie w- 
swojej pocztówce kiedy przy- 
jadę, bo chcieliście się pora­
dzić jak przygotować na zi­
mę pomieszczenie dla inwen­
tarza — pomyślałem sobie: 
napiszę do Was, bo to już 
mrozy chwytają, a nie wiem 
kiedy się zobaczymy...

Poczciwy inżynier — pomy­
ślał Grabiak, przerwawszy na 
chwilę czytanie listu. — Za­
wsze coś doradzi, tłumaczy 
cierpliwie, troszcz3r się jak o 
własne gospodarstwo.

...A sprawa dobrych pomie­
szczeń na zimę jest ważna 
Chodzi tu nie tylko o uszczel­
nienie obory i stajni, żeby 
było w nich ciepło. Ważne 
jest przede wszystkim, aby 
inwentarz miał dosyć powie 
trza. bo wtedy lepiej wyko 
rzystuje paszę, daje więcej 
mleka i większy przyrost. 
Wiąże się z tym sprawa do­
statecznie dużej przestrzeni 
dla każdego zwierzęcia. Jak 
sobie przypominam Waszą 
stajnię, to mniej więcej odpo 
wiada ona normom.

A normy są takie: koń po­
winien mieć przynajmniej 
20 m’, krowa 15, ciele 18, tu 
cznik 7, owca 3, przy czym 
wielkość podłogi musi wyno 
sic dla konia 4 m», dla tucz­
nika 1,5. Przypominam Wam 
także, że młodych zwierząt 
nie należy uwiązywać.

Ale wróćmy na chwilę je 
szcze do sprawy dobrego po 
wietrzą w oborze czy stajni 
jasne jest, że zepsute powie­
trze trzeba usuwać, a świeże 
doprowadzać. Zapytacie — 
jak? Musicie zrobić wietrznik 
a to nie jest trudne. Składa 
się on z 2 drewnianych, zbi 
tych z desek kwadratowych 
rur, z których jedna kończy 
się pod pułapem, a druga 
trochę niżej. Obie zaś wysta 
ją ponad dach pomieszczenia 
Te rury muszą być nakryte 
daszkiem, a ta część, która

norodnych, przeważnie 
drobnych, a tym niemniej 
istotnych potrzeb życio­
wych człowieka pracy i 
jego rodziny.

Niestety, nie wszędzie do­
cenia się znaczenie właściwe­
go rozmieszczenia punktów 
usługowych. Tak jest na przy 
kład w powiecie konińskim. 
W roku bieżącym zdołano 
zorganizować tam zaledwie 
jeden punkt fryzjerski w Kle 
czewie. Wskazuje to, że Pre­
zydium PRN w Koninie po­
święca zbyt mało uwagi za-

Powiatowa Rada Narodowa w Koninie 
za mało troszczy się o potrzeby mieszkańców

Zagadnienie usług jest I gadnieniu rozwoju sieci pun- 
problemem niezmiernie , któw usługowych. Sprawa ta 
ważnym dla rozwiązania nie była w okresie 6 miesięcy 
codziennych, bardzo róż- bieżącego roku ani razu

prze­
ciągi, bo te rzeczywiście są 
dla zwierząt niebezpieczne: 
oziębiają krowę czy konia 
rozgrzanego w ciepłym po­
mieszczeniu.

O tym, że na zimę oczysz­
czamy pomieszczenia z paję­
czyn, różnych nieczystości i 
bielimy je — nie będę się 
szeroko rozwodził, bo to do­
brze wiecie, że brud jest sie­
dliskiem wszelkich zarazków 
chorobowych. Nie zapomnij- 
cie też o beczce na wodę w 
oborze czy w stajni! Napeł­
nij cie ją wieczorem tak, żeby 
rano zwierzęta miały co do 
popicia.

Aha, jeszcze jedna rzecz 
mi się przypomniała: czyta­
łem w gazecie, że Wasza 
gromada wykonała już w stu 
procentach plan sprzedaży 
państwu zboża i ziemniaków. 
Bardzo się z tego ucieszyłem, 
tym bardziej, że Wy, Grabiak,
— wiem to dobrze — byliście 
jednym z tych, co pociągnęli 
swoim przykładem sąsiadów.

No, to trzymajcie się do­
brze! Niedługo Was odwiedzę
— znowu sobie pogadamy.

Wasz «
inż H. M.

Poznańskie
Zakłady Meta­
lowe i Emalier- 
nia rozpoczęły 
produkcję elek­
trycznych pra­
lek. W ciągu 
niecałych dwóch 
godzin pralka 
taka pierze Jj 
kg bielizny.

Ara zdjęciu: 
pracownica 

przodującego
sklepu nr 19 
MHD przy ul.

Wrocławskiej 
— Danuta A- 
damczewska de­
monstruje ku­
pującemu elek­
tryczną pralkę.

Zastępujące 
pracę człowieka 
pralki, cieszą 
się ogromnym 
zainteresowa­

niem naszych
gospodyń.
Fot. K. Przy- 
chodzki „Głos"

Konkurs hodowlany o 
tytuł przodującego w ho­
dowli gospodarstwa wiej­
skiego w roku 1953 zakoń­
czył się w powiecie gnieź­
nieńskim w dniu 24 bm. 
zlotem przodujących ko­
biet w Gnieźnie. W tego­
rocznym konkursie brało 
udział 84 Kół Gospodyń.

W porównaniu z rokiem u- 
biegłym przybyło w tym po­
wiecie 467 szt. bydła, 1526 szt. 
trzody chlewnej, 168 owiec, 
5526 szt. drobiu i 97 królików.

Do wyróżniających się w 
hodowli należy Urbanowa z 
Latawic, posiadająca zaled­
wie 2 ha ziemi. Odstawiła ona 
4 bekony ponad plan. W ma­
leńkim swym obejściu hodu­
je ponadto 100 sztuk drobiu.

Gromada Latawice, jako je 
dna z pierwszych w powiecie

przedmiotem obrad PRN. 
Dlatego też plan sieci placó­
wek usługowych w powiecie 
konińskim nie został wyko­
nany. W rezultacie mieszkań­
cy powiatu konińskiego ma­
ją wiele kłopotów, gdy cho­
dzi o zaspokajanie potrzeb w 
zakresie branży kowalskiej, 
ślusarskiej, naprawy moto­
rów, robót kanalizacyjnych i 
bednarskich, usług wulkani­
zacyjnych i budowlanych.

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy „Elektrotechniczna** w 
Koninie wykonująca usługi 
dla mieszkańców powiatu ko­
nińskiego, tureckiego, kol­
skiego, a częściowo i wrze­
sińskiego nie może wykonać 
wszystkich napraw z braku 
różnych drobnych części.

Trudności ma również prał 
nia w Koninie, należąca do 
spółdzielni w Kaliszu, która 
z braku odpowiednich pomie­
szczeń zmuszona jest prze­
wozić brudną bieliznę, odzież 
roboczą i fartuchy sklepowe 
do Kalisza, co znacznie prze­
dłuża wykonanie zleceń. A 
przecież placówka ta złożyła 
przed kilku tygodniami wnio­
sek do Prezydium PRN o

WIELKO POIŚK
Szukamy delegatury
Niełatwo odnaleźć Gmin­

ną Delegaturę Ministerstwo. 
Skupu w gminie Gniezno. 
Mieści się bowiem ona na 
drugim piętrze czynszowej 
kamienicy za ciasnym po­
dwórkiem, a na domiar złe­
go na tej kamienicy nic ma 
żadnej tablicy informacyj­
nej. Najlepiej byłoby prze­
nieść Delegaturę do gmachu 
Prez. GRN, w którym mie­
szkają osoby prywatne, nie 
mające nic wspólnego (poza 
dachem) z radą narodową.

(yk)

przydział lokalu w Koninie 
przy placu Wolności po by­
łym warsztacie rzeźnickim. 
Lokal ten od dłuższego czasu 
stoi pusty, ale spółdzielnia 
dotychczas nie otrzymała ża­
dnej odpowiedzi. (L)

Kurhan 
sprzed 2600 lat

W czasie tegorocznych ba­
dań wykopaliskowych w Wiel 
kopolsce natrafiono w Łę­
kach Małych w powiecie ko­
ściańskim na kurhan zawie­
raj ący komorę grobową i 
przedmioty z epoki brązu to 
jest sprzed 1700—1500 lat 
przed naszą erą.

Komora grobowa miała 
kształt prawie kulisty o śred­
nicy 4 m. Górne kamienie 
oblepione były gliną. W dol­
nych warstwach znajdowały 
się dary grobowe, a miano­
wicie dwa ciężkie owalne na­
ramienniki ze stykającymi 
się końcami, jedna szpila, 
płaska siekiera brążowa, trój 
kątny sztylet brązowy oraz 
berło sztyletowe z litą ręko­
jeścią brązową — wszystko 
silnie spatynowane. Prócz te­
go znaleziono 6 naczyń i spi­
ralny wisiorek złoty. Przed­
mioty te należały do dwóch 
osób — kobiety (dwa nara­
mienniki) i mężczyzny (resz­
ta przedmiotów), (hb)

Nauczycielstwo
w akcji skupu zboża

Nauczycielstwo powiatu ko 
ściańskiego zebrane na nara 
dę aktywu w dniu 15 bm., 
postanowiło wzmóc jeszcze 
bardziej swoje wysiłki w akcji 
skupu zboża. Wydano odezwę 
do wszystkich nauczycieli, a 
specjalnie wezwano do współ­
zawodnictwa nauczycieli po­
wiatu kolskiego. Odezwa wzy 
wa nauczycielstwo, aby od­
wiedzając wiejskie zagrody 
mówiło chłopom o konieczno­
ści spełniania obowiązku oby­
watelskiego, jakim jest od­
stawa zboża, żywca, ziemnia­
ków i mleka, a także spłata 
podatku gruntowego.

Lubuska
kronika kulturalna

Przy Spółdzielni Pracy 
„Zdobycz Robotnicza" 

w Drezdenku od dłuższego 
czasu pracuje bardzo aktyw­
nie zespół instrumentalny 
oraz trio śpiewacze „Kukuł- 
ki“. Szczególnie ta wokalna 
grupa składająca się z naj­
młodszych pracownic spół­
dzielni czyni z każdym mie­
siącem znaczne postępy. O- 
statnio wystąpiła ona z wiel­
kim powodzeniem w Zielo­
nej Górze w programie arty­
stycznym z okazji Zjazdu Ra­
cjonalizatorów Spółdziel­
czych.

*
Ochotniczy zespół mando- 

linistek powstał przy
Zakładach Szczotkarskich w 
Zielonej Górze. Opiekuje się 
nim znany lubuski dyrygent 
J. Błaszczyk.

pracownicy Spółdzielni
1 Wytwórczych w Sulęci­

nie stworzyli chóralny kwar­
tet. Zespół ten opiera swój 
repertuar na polskich i ra. 
dzieckich pieśniach ludowych.

(tur)

Rozwija się hodowla
bydła i trzody chlewnej

tu poiriecie gnieźnieńskim
gnieźnieńskim wykonała ro­
czny plan odstaw zboża, (yk)

„Tydzień
zbiórki makulatury"

Od 30 bm. do 5 grudnia br. 
zorganizowany zostanie w 
województwie naszym „Ty­
dzień zbiórki makulatury**. W 
okresie tym każdy pracownik 
powinien oddać w swoim za­
kładzie pracy 1—3 kg maku­
latury.

W ślad za zobowiązaniem 
podjętym przez rady zakła­
dowe w Rawiczu, załoga Po­
znańskich Zakładów Napra­
wy Samochodów zobowiązała 
się dostarczyć ponad plan 
1000 kg makulatury.

Pracownicy Prezydium 
MRN w Poznaniu dostarczą 
ponad plan 500 kg makulatu­
ry, pracownicy Wydziału Fi­
nansowego Prez. MRN — 600 
kg, pracownicy Spółdzielni 
„Zbieracz" — 500 kg, a pra­
cownicy Instytutu Przemysłu 
Włókien Łykowych w Pozna­
niu zbiorą 440 kg makulatury 
oraz kilkanaście kg szmat.

Podobne zobowiązania pod 
jęli pracownicy Wydziału 
Zdrowia Prezydium WRN, 
wzywając jednocześnie do 
współzawodnictwa pracowni­
ków Wojewódzkiej Przychod­
ni Specjalistycznej przy ul. 
Słowackiego, (ha)

Przypominamy I
Przypominamy naszym Czy 

telnikom, że ostateczny ter­
min nadsyłania zgłoszeń u- 
działu w konkursie „Oszczę­
dzamy energię elektryczną w 
godzinach szczytu" upływa 
29 bm. Kupony kierować na­
leży do redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego", ul. Grunwaldz­
ka 19 — II ptr.

W numerze niedzielnym 
„Głosu" zamieścimy jeszcze 
jeden (OSTATNI!) kupon. 
Losowanie cennych nagród 
odbędzie się w pierwszej de­
kadzie marca 1954 r. .. #

Jak wynika z dotychczaso­
wych obliczeń, największą 
ilość zgłoszeń nadesłali mie­
szkańcy powiatów Leszno, 
Krotoszyn, Czarnków i Wrze­
śnia!

PAMIĘTAJ — OSZCZĘ­
DZANIE PRĄDU W GODZI­
NACH SZCZYTU, TO TWÓJ 
OBYWATELSKI OBOWIĄ­
ZEK!

ŹLE POJĘTA 
OSZCZĘDNOŚĆ

— Przecież widzisz że o- 
szczędzam... Wszystoło połączy­
łem na jeden kabel. '

REDAKCJA: Poznan ui 
Grunwaldzka ni 19 II otr 
telefon nr nr 62-70. 63-51
74-21, 75-21. 78-63

DRUKARNIA: - Zakładv 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—52160

Teatry
COODZIE-KIEDW
MUZA — g. 14 „Cienie 

na torach" (NRD), 
g. 10, 18 i 20 „Arena 
śmiałych", niedz. po­
ranek g. 10 i 12 „Cie­
nie na torach" (NRD)

RIALTO — g. 14 „Lis 
Chytrusek", g. 16, 18 
i 20 „As wywiadu", 
niedz. por. g. 10 „500 
ccm" (czeski), g. 12, 
13.15 i 14.30 „Lis Chy­
trusek"

WARTA — g. 14. 15.
16 i 17 filmy doku­
mentalne, g. 18 i 20 
„Cztery serca", nie­
dzielny por. g. 10 i 12 
„Rajnis4* (radź.)

PIAST — g. 17 i 19 
„Wielka przygoda"

METALOWIEC — g.
17 i 19.30 „Żołnierz 
zwycięstwa4’ I część

WIRY -
symek4

g. 19 „Mak*

Wystawy
SALE PREZ. MRN — 

g.10—19 „Wielki Pro­
letariat"

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—15 „Ce­
ramika i srebra ro­
syjskie"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55. 12.04. 
17. 18.45 (P), 21. 23 50.

Muzyka:
5.25, 6.15. 6.45, 6.50, 
7.20 — poranna. 12.15
— na swojską nutę,
13 — koncert orkie­
stry Rózgi. Wrocł.. 
13.40 — utwory
skrzypcowe 15 —
Liszt: Fontanny. 16
— radziecka muzyka

OPERA — godz. 19 
„Carmen"

POLSKI — godz. 19 
„Łaskawy chleb4‘

NOWY — godz. 19 
„Chłopiec z naszego 
miasta"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30
„Osobliwe zdarze­
nie"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „Zając 
Chwalipięta"

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 20.15 „Siódme 
poty"

<ina
APOLLO — godz. 14 

„Strój galowy", g. 
16. 18 i 20 „Maksy- 
mek". niedz. porań, 
g. 10 i 12 „Slrój ga­
lowy4*

’ BAŁTYK — g. 15, 17.30 
i 20 ..Pod tureckim 
jarzmem", niedz. po­
ranek g 10 i 12 „Ra­
czek się spóźnia"

KRONIKA

SOBOTA
Waleriana,
Zdzisława

Słońce w : 7-l8
zach.: 15 29

Pogodnie ze stopniowym 
wzrostem zachmurzenia w 
ciągu dnia. W godzinach póź­
niejszych możliwy opad. Cie­
plej. Temperatura nocą Ok. 
— 5 st. C„ dniem — maksy­
malna około + 5 st. C. Wia­
try umiarkowane z kierun­
ków zachodnich.

Sprawy naszych 
Czytelników

Wu Ge, Gniezno. — Przodują­
ca brygada ZMP sklepu spożyw­
czego nr 8 PSS w Gnieźnie w 
najbliższych dniach otrzyma 
przyznane nagrody pieniężne.

(1510-P)
Mieszkańcy Strzałkowa. — Po­

ciąg Legnica — Brest nr 6136 — 
jest pociągiem przyspieszonym, 
jednak jak nas zapewnia Dyrek­
cja OKP w Łodzi, zgodnie z no­
wym rozkładem jazdy będzie za­
trzymywać się na stacji Strzał­
kowo. (2194-P)

(2194-P)
Zenon Polak. — Połączenie 

dworca PKP w Kępnie ze śród­
mieściem należy do zadań komu 
nikacji miejskiej. Prezydium 
Rady Narodowej winno urucho­
mić linię autobusową, a rozkład 
jazdy dostosować do rozkładu 
jazdy pociągów. Dyrekcja OKP 
w Łodzi nie może uruchomić po­
ciągu lokalnego dla potrzeb mia­
sta. (2884-P)

H. M. z Inowrocławia. Pierw­
szą część listu Pana przekazaliś­
my do Woj. Oddz. PPK „Ruch" 
do załatwienia. Go do drugiej 
sprawy — DOP i T prowadzi do­
chodzenia celem ustalenia przy­
czyn opóźnienia.

W niedzielę i święta czasopism 
nie można dostarczać, gdyż nie 
przewiduje tego ordynacja pocz­
towa. (1863-P)

K. Sznajder. — Zagórów. Je­
żeli przeprowadzone zmiany u- 
jętó w planie robót inwestycyj­
nych, wówczas koszty, wynikłe 
ze zmiany instalacji zewnętrz­
nej pokrywa Zakład Sieci Elek­
trycznych. Jeżeli jednak zmian 
dokonano na żądanie użyt­
kownika, wówczas zależy od li­
niowy. Koszty. wyhikłe ze 
zmian w instalacji wewnętrznej, 
w każdym wypadku pokrywa u- 
żytkownik. (2417-P)

Interwencje
skuteczne

Spółdzielnia Pracy „Pokój" od 
stawiła już, leżący od dłuższego 
czasu, za budynkiem magazynu, 
złom do Spółdzielni „Zbieracz**.

Aktywiści PSS w Śremie zgło­
sili chęć wyjazdu w teren, aby 
pomóc chłopom w realizacji pla­
nowego skupu zboża. Na prze­
szkodzie stanął prezes spółdziel­
ni — ob. Marciniak, który odmo 
wił wydania delegacji, tłumacząc 
się brakiem pieniędzy na ten cel. 
Jak nam donosi Prezydium PRN 
w Śremie, zwolniono go z zajmo 
wanego stanowiska za bezdusz­
ne podejście do tak ważnego za­
gadnienia, jakim jpst skup 
zboża.

Do końca br. zostaną przeba­
dani wszyscy pracownicy skle­
pów spożywczych MHD i PSS 
w Pile. Winę za to niedona—"- 
nie ponoszą zarządy obu spół­
dzielni, które nie dopilnowały 
— aby wezwani pracownicy 
zgłaszali się do lekarza. (490-P)

Dzięki naszej interwencji w 
najbliższych dniach ob. Dudzik 
z Leszna wprowadzi się do przy­
znanego jej mieszkania przy ul. 
Więziennej nr 10. Piece w mie­
szkaniu już wstawiono, a prace 
przy osadzaniu drzwi są w* toku.

ludowa 16.20 (P) — 
rozrywkowa, 17.15 
(P) — różnych naro­
dów, 17.45 (P) — trio 
rytmiczne, 18.15 (P)
— koncert, 19.10 — 
rozrywkowa. 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 20 — przy sobo­
cie po robocie, 21.36
— taneczna. 22.20 — 
„Nasza Warszawa" — 
pieśń, 22.25 — dla 
wszystkich, 23 — ta­
neczna.

Audycje inne:
5.10 i 5.20 (P) — dla 
wsi, 6.10 — kalen­
darz radiowy. 12.45
— dla wsi. 14.10 
i 14.30 — szkolna. 
15 10 — „Granica" — 
fragm pow . 15.30 — 
dla dzieci, 16 50 (P)
— czy znacie te fak­
ty?. 17 35 (Pl _ ko. 
mentarz aktualny. 18 
(P) — dla wsi. i9.15

, „Sąsiedzkie
spotkania". 22 _
•Zemsta" — opow.

Sport:
18 35 (P) _ rozmaito­
ści sportowe, 21.26_


